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Wychodzi i rozsyła się twa razy dziennie na Warszzwę| ra rrewircję. W riccziele i twięta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


meru poranne! 

Za grznicą (z przesyłka je- 
dnorfzową) miesiecznie rs. 1 k. 50. 
- Oddzielna przedpłata na jedno 
tyfko wydanie Krrjera przyjmo= 
wanna być nie może. 
- Numer ypojedynczy w 


my w dni 
pe x 4 siedziele i święta k.5. 
* — Jutro, jako w dzień Nowego roku, odbędą się 
nabożeństwa z zupełnym  odpustem, wystawieniem 
N. Sakramentu, kazaniami i procesjami w kościo: 


- gw, Franciszka Serafickiego; 


św. Kazimierza (panien sakramentek) i 
- fw. Trójey (po-trynitarskim). 
- W kościele zaś św. Ducha (po-paulińskim) odpra- 
wioną będzie, o godzinie 9-6i zrana, solenna wotywa 
bractwa pięciu ran Chrystusa Pana. 
— Jutro również odbędą się nabożeństwa odpu- 
„stowe ku czci Imienia Jezus w kościołach: 
św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po-kar- 
-melickim; 
św. Jacka (po-dominikańskim) i - 
św. Anny (po-bernardyńskim) odpust kwartalny. 
— Jutro zakończy się czterdziestogodzinne nabo- 
(żeństwo w kościołach: | : 
św. Aleksandra; 
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie i 
św. Stanisława na Woli. 
i — Kwangielja św. na a. roku srt 
samą jest WŁu św. w rozdziale 2-im „o obrze- 
zanie CDE 


Przegląd polityczny. 


W miarę, jak się położenie. rządu angielski 
wskutek zawikłań egipskich i nagłego rozrostu nie- 
mieckich zaborów kolonjalnych zasępia, organ p. 
Gladstone'a, Daily News, „coraz staje się wymo- 
:wniejszym i ruchliwszym. Świeżo umieścił on dwa 
artykuły, z których każdy wiele o sobis mówić ka- 
że, W pierwszym z nich, p.t. „Podział świata“; 
irzuca on promień światła na fazę najświeższą dzia- 
'łalności kanclerza niemieckiego. Po r. 1871-ym 
„myślano w Europie, że zgnębienie Francji i zjedno* 


„ czenie rozdartych Niemiec będzie ostatnim wielkim 


faktem XIX-go wieku. 


STARUSZEK Z TANKI. 


NOWELLA 
Wiktora Gomulickiego, 


Schyłek roku 1884-go prze- 


Franciszkowi Kvapilowi, czeskiemu poecie, 
dalekiemu a miłemu druhowi, nowellę tę 
poświęcam. 

W. G. 


Z dni smutku i osamotnienia zostało mi jedno poe- 
tyczne wspomnienie. 

: Zawdzięczam je staruszkowi, którego kości, tlu- 
czone po wszystkich lądach i morzach, odpoczywają 
już zapewne w rodzinnej — mogile. 

Staruszek zaszczycał mnie przyjaźnią. On miał 
lat siedmdziesiąt, ja ośmnaście—i przystawaliśmy do 
siebie wybornie. 

Mieszkanie staruszka (mieszkał na Tamce, w 
„dworku”, który był niegdyś jego własnym) zawie- 
szone było kartami geograficznemi. Na kartach po- 
kreśione były czerwonym atramentem linje, tworzą- 
ce gęstą, kolorowanpą siatkę. Linje te oznaczały 
ścieżki, które staruszek własną stopą po świecie wy- 
dentał. 

Oprócz kart, dwie jeszcze rzeczy zwracały tam u- 
wage: łuk indyjski z pełnym strzał kołczanem, oraz 
oprawiony za szkło czarny warkocz chiński. 

- Zbliżały się święta Bożego Narodzenia. Staruszek 


- zagabnął mnie jednego wieczora: 


— Jedziesz pan do rodziny? 
— Nie mam rodziny—odparłem. 

„ — To na wilję przyjdź do mnie. Moja Weronika 
przyrząda kutję, o jakiej sam Mickiewicz nie ma- 
rżył... : 

— Zgoda. 
' Mówiąc o rodzinie przesądziłem nieco. Żyli moi 


rodzie, Żyło rodzeństwo, żyli wujowie i ciotki. Ale | ka minut przerywał opowiadanie i spoglądał z nie- | jabłka >rawdziwe tyrolskie i rodzynki malaga! 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


OZAWSKI. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worszouskiego codziennie od zodz. £-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w. niedziele i święta od gedz. 10-ei rano do 1-ej w południe. 


Ogłoszenia 

Feklemy: za jeden wiersz 
farmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
£iepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne orłoszenia: za je- 
cen wiersz petitowy albo jegx 
n.iejsce pierwszy 1az 10 kop., ka- 
icy następny jaz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: 7a jeden my- 
oz pierwszy raz 2 kop, każdy 
rastępny raz 11/, kop, 

Ogloszenia do Kurjera War~ 
szewskiego przyjmuje także Biuro 
e zag Rajshmana i Frendlers 
ulica Senatorska 18. 


konywa, że książę Bismark przed zgonem swoim 
zapragnął prześcignąć go faktem jeszcze rozleglej- 
szego znaczenia dziejowego. Jest nim utworzenie 
niemieckiego państwa kolonjalnego. Książę  Bis- 
mark życzy sobie, aby z chwilą jego zejścia ze 
świata Niemcy. były drugą w Europie potęgą mor- 
ską. Ale jak dojść do tego mglistego ideału? 
Anglja posiada obecnie 74, miljona mil kwadra- 
towych wlasności kolonjalne ; inne państwa euro- 
jskie rozdzieliły oddnwna pomiędzy sobą tłustsze 
ąski.zamorskiej własności, Holandja, druga z rzę- 
| da obecnie potęga kolonjalna w Europie, liczy 
700,000 'mil kwadratowych za morzami, Francja 
600,000 itp.  Olśniewającemi są nagle i chyżo do- 
konane zabory Niemiec w Kamerunie, Angra Pe- 
quena, na wyspach morza Południowego itp., do któ- 
rych przyłączyć ma się niebawem aneksja Zanziba- 
ru i zatoki Delagoa; wszystko to jednak nie może 
zadowolić ambicji pożerającej księcia Bismarka. 
Kanclerz niemiecki nie uśnie blogo na łożu z róż i 
wawrzynów, dopóki nie zagarnie—Holandji. Oto — 
zdaniem Daily News — istotny cel i kres obecnej 
akcji politycznej kanclerza niemieckiego. Ta Ho- 
landja, licząca 700,000 mil kwadratowych własrości 
kolonjalnej, 'weielona do Niemiec, podobnie jak Ba- 
warja lub Saksonja, odrazu wysunęłaby potęgę nie- 
miecką na ezoło mocarstw kolonjalnych, z wyjątkiem 
naturalnie Anglji, która przez nikogo już się prze- 
ścienąć nie da. i 


„Holandja, przyłączona do Niemiec, zatrzymałaby 
swoją dynastję, swój pa at, swój pozór nieza- 
wisłości. I wtedy zawisłby na piersiach Niemiec „na- 
szyjnik szmaragdowy”, jak „klejnot indyjski” zdo+ 
bi pierś Anglji. Aż do chwili zaś, w której Niemcy 
wewnętrznie spotężnieją i zahartują się, w atmosfe» 
rze swych nowych ideąłów, Holandja będzie admini- 
strowała z sumiennością dobrego rządcy majątki, 
które z biegiem czasu wpisane zostaną na hipotekę 
cesarstwa niemieckiego. Być może, iż zacznie się od 
zagarnięcia 65,000 mil kwadratowych, które Holan- 
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dja posiada obecnie na Nowej Gwinei, lub od rzuce 
nia się na Borneo, najkosztowniejszą perłę w holen- 
derskim naszyjniku. Ani wątpić, że w przeprowa- 
dzeniu tej szerokiej akcji książę Bismark rozwinie 
tyle genjnszu, co w dziele zjednoczenia Niem'ec, 

Drugi artykuł Daily News, nazwany w Norddeut 
sche Allgemeine Ztg—bez wielkich zachodów „głu- 
pim”, objaśnia z punktu widzenia p. Gladstone'a na- 
turę i dażność kontynentalnej polityki księcia Bis- 
marka. Sprężyną tej polityki ma być osobista róena.- 
wiść kanclerza Niemiec do p. Gladstone'a, celem zc- 
pchnięcia tego męża stanu z piedestału rządów i u- 
tworzenia gabinetu, pohopniejszego do przyjęcia in- 
strnkeji od księcia Bismarka. : W tym celu kanclerz 
niemiecki wszedł w sojusz z Francją, Przy pomocy 
Austrji i Francji kombinacja wydaje sią księciu Bis- 
markowi wykonalną. O cóż zaś chodzi?: O to, aby 
na czele Anglji stanął gabinet, który miałby odwagę 
dokonać faktycznego zaboru Egiptu. Ten zabór leży 
w ogólnych planach dzisiejszej polityki kanclerza 
niemieckiego: stworzyłby on bowiem precedens do 
nowego podziału globu ziemskiego wedle szkicu, na- 
kreślonego szeroką dłonią kanclerza. Ponieważ p. 
Gladstone, jako mąż stanu, który rządzi się idealną 
cnotą polityczną i czynom swoim pragnie nadać za- 
wsze charakter bezwzględnej prawości, nie chce sto- 
czyć się na pochyłość polityki gwałtu, dlatego ksią: 
żę Bismark uważa go za szkodliwą zaporę dła swo- 
ich planów, dlatego pragnie gozgubić!.. Daily News 
uważają to swoje odkrycie „obcych intryg przeciw 
rządowi angielskiemu” za fakt narodowej doniosło- 
šei. Wierzą one, że dziś, gdy spisek uknuty przeciw 
najpopularniejszemu z angielskich mężów stanu w 
porę odsłonięto oczom narodu, ten naród stanie, jak 
jeden mąż, przy sędziwym whigu, który steruje losa- 
mi Albjonu. 

Już to, co do hiperbolicznych pochwał dla pana 
Gladstone'a, wątpimy, aby większość opinji publicz 
nej w Anglji, nawet w obozie liberalnym, takowy 
podpisała. Hypotezy wszelako, rozwinięte w Daily 


| -— Cóż to jest astronomja!—wydrwiwali moi naj- 
bliżsi — alboż to fach? alboż to daje utrzymanie? 
alboż. to służy do czego? Lepsza już kaligrafja, bo 
przynajmniej można zostać profesorem... 

Uwagi te zatruły pierwsze lata mojej młodości, 
Gry złem się niemi długo, długo — aż do pewnej, pa- 
miętnej mi na zawsze, marcowej nocy, którą przepę- 
dziłem sam na sam z gwiazdami. Niebo wydało mi 
się wówczas takim oceanem bezbrzeżnym, rodzina 
zaś moja taką drobną w oceanie tym kropelką, żem 
się odrazu % losem swym pogodził. 

— Cóż robićl—rzekiem z rezygnacją. — Będę sie- 
rotą, ale.się nauki swej umiłowanej nie wy pręt... 

W wigilję tedy Bożego Narodzenia poszedłem do 
dworku na Tamce. 

Staruszęk, wbrew zwyczajowi, nie przyjął mnie 
w saloniku, którego drzwi były szczelnie zamknięte, 
ale poprowadził mnie wprost do pokoju stołowego, 

Na kominku, more antiquo, płonęły wesoło sosno- 
we polana. Świee stearynowych tuzin palił się w 
mosiężnym świeczniku, do żydowskiego szabaśnika 
podobnym. Od białego obrnsa, śnieżnych opłatków, 
srebra stołowego i porcelany biły blaski na całą 
komnatę. Nigdy jeszcze nie widziałem jej tak wy- 
świątecznionej... 

I staruszek też odświętnie wyglądał. Rudawa je- 
go peruczka połyskiwała jak złoto, a twarz wygolo- 
na starannie i jakby naróżowana, młodszą się zdała 
o lat dwadzieścia. 

W milczeniu przełamaliśmy się opłatkiem, w mil- 
czeniu też jęliśmy spożywać wieczerzę, którą nam 
zastawiła Weronika. 

Przygniatało nam coś jednak serca i trzymało na 
wodzy języki... 

Nawet kieliszek, jeden i drugi, zmory tej odżegnać 
nie zdołał. 


Staruszek rozpoczynał kilkakrotnie opowieść o | 


swej niewoli u indjan, ale mu jakoś nie szło. Co kil- ; 


rodzina ta dla mnie nie istniała. Straciłem ją z chwi: |! pokojem na zamknięte drzwi salki... 


lą, gdy zamiast kierować się na urzędnika, postano- | 
iiom zostaćw. astronomene 


. Niekiedy także spojrzenie jego padało na mnie i 


mam być przypuszczony do tajemnicy, czy też poże- 
gnany i wyprawiony?... 

Po tradycyjnych jabłkach, piernikach i orzechach 
wstaliśmy, a ja czemprędzej chwyciłem za kapelusz, 
czując, że staruszkowi zawadzam. 

— Weroniko! — zapytał on nagle, nie mogąc się 
ałużej powstrzymywać.— Czyś wszystko przygoto- 
wała?... - 

— Wszystko. 

Pochwycił mnie za rękę, którą wyciągnąłem na 
pożegnanie. 

— Zostań pań—szepnął z zakłopotaniem.— Zostań 
i prżyrzecz, że się ze starego wyśmiewać nie bę 
dziesz... 

— Nio wyśmiewam się nigdy ze starych — od. 
rzekłem. 

Pociągnął mnie za sobą, i otworzył raptem drzwi 
dotąd zamknięte. 

Uderzył mnie blask silny... 

Na środku saloniku iskrzyła się setkami świeczek, 
zielona, rozłożysta — choinka. 

Tuż przed nią stał fotel — wygodny fotel z pođu 
szkami i wysoką poręczą, na którym staruszek od- 
żyj swe poranne medytacje i drzemkę poobie- 

nią. 

Z gałązek choinki zwieszały się: złocone orzechy, 
konie piernikowe, lalki z cukru, olowiani żołnierze, 
trąbki, szabelki, bębenki... 

Zwróciłem na staruszka pytające oczy, 

Ale on już nie zważał na mnie... 

Z błyszczącym wzrokiem, zarumienioną twarzą | 
nśmiechem na ustach, biegał dokoła choinki, oglą- 
dając oddzielnie każde cacko, i każdem oddzielnie 
się radując... 

— Ho, ho! — wykrzykiwał, klaszczac »* dłonie 
z uciechy — mam w tym roku i pukające cukierki, 
i francuskich turkusów, i krzyże napoleońskie! Co 
widzę! nie żałowano mi nawet poliszynela! Pi, pi, pi... : 


' 
... 


| A to znowu co? 


Okręt tekturowy z masztami i żaglami!... Królew-.; 


„aatrzymywało sią dlugo, jakby w niępewności: czy | ską gwiazdka, nie mą co mówićlw. Car 


News, nie z nici pajęczej są utkane, nie są tak po- 
prostu „glupie”, jak się organowi kanelerskiemu w: 
Berlinie wydaje. Poruszono tu jedną z kwestyj 
przyszłości, którą może już rok, świtający z dniem 
jutrzejszym, objaśni. 

Ten rok zbliża się kn nam w białej aureoli po- 
wszechnego pokoju w Europie. "To prawda, że mo- 
carstwa tak silnie utkwiły dzisiaj pożądliwe spoj- 
rzenia swoje w dalekie, złudnie migocące punkciki 
na zamorskich widnokręgach, iż nie mają wprost 
czasu na to, aby poróżnić się o interesa bliższe, lą- 
dowe. [I dlatego pokój w Europie jest zapewnio- 
nym... Czy wszelako wśród tej gonitwy za zdoby- 
cżami na odległych morzach i lądach, drogi pan- 
cerników nie pokrzyżują się tak złośliwie ze sobą, 
iż nastąpi szorstkie zetknięcie pancerzów, czy w ło 
nie owych prądów ząmorskich, które gorączką rzu- 
ciły się na Europę, nie. tkwi: zarzewie jakiejś wiel- 
kiej, mozolnej i dlugotrwałe! wojny kolonjalnej, e to 
nie śmiomy cię pytać, tajemniczy roku 1884... 

Br. Z. 


Kętstjonarjnsz: hr.: 1. Krasińskiego. 


W zakończeniu naszych uwag wywołanych kwe- 
stjonarjuszem (ob. nra 328, 828, 841, 347 i 359) 
przystępujemy do 7-go i ostatniego pytania: 

„Co ezynić należy, aby koszta produkcji 
zmniejszyć co do poniżej wymienionych 
działów?” 

Pytanie to ma zapewne na względzie wprowadze- 
nie pewnych reform i oszczędności w wydatkach, 
które pośrednio lub bezpośrednio wpływają na ob- 
ciążenie kosztów produkcji. 

Pod rubryką a jest mowa o „podatkach rządo- 
wych i opłatach gminnych”. Pomijając pierwsze, o 
których stanowić nie nie możemy, winniśmy zwró- 
cić większą uwagę na drugie. Przy należytem poję- 
ciu i trafnem a umiejętnem zastosowanin praw, ja- 
kie nam nadaje samorząd gminny, równomierniejszy 
rozkład opłat i ciężarów gminnych nieomal od nas 
zależy, Piszący te słowa pełnił w swej gminie przez 
3 lata obowiązki pełnomocnika, a to wsród ludności 
prawie podmiejskiej, dość zdemoralizowanej i chci- 
wej. Jednak z pomocą kilkunastu rozsądniejszych 
włościan udało mu się przeprowadzić, w myśl usta. 
wy gminnej, kilka reform, które znacznie zmniej: 
szyły obciążenie gruntu, przenosząe ciężar ten w 
części na handlujących, procederzystów itd. Do te- 
go potrzeba tylko, aby pp. pełnomoenicy, którzy 
z rozporządzenia wyższego winni być wybierani 
wśród oświeceńszej klasy ludności, zechcieli się roz- 
patrzeć dokładniej w prerogatywach, jakie im nada- 
je samorząd gminny; aby nie zrażali się początko= 
wemi trudnościami, których częściej od zazdrosnych 


-EP 


o swoje wpływy urzędników powiatowych, aniżeli | 


| wygórowane | aal 


od miejscowej ludności doznać możną i wytr 
rozważnie swych praw i powierzonej im gminy b 
nić potrafili. | żyć i 

Przez dział 


rozumiem wartość realną posiadłości. Pod ocenę ta- 


kowej podchodzą naturalnie znajdujące się s 
RIT 


cie zakłady przemysłowo-rolnicze, lasy, doc 


łe ete. Jeżeli jednak wartość jakiego "zakładu aa 
ug jego zasobów 


cznego oceniamy niekoniecznie po 
w maszynach, w wydóskonalonych aparatach a na- 
wet nie podług kapitałn zakładowego, ale- częściej: 
podług odsetek i dywidend, jakie daje swym akcjo- 


narjuszom, to tembardziej własność ziemską nałęża*” 


łoby, zdaje się, pod tą samą taksacyjną zasadę pod- 
ciągnąć. TYÓŁASŚ RERS WIĘ dzieje dw pra Eas 
którą szezególniej kilka ostatnich “lat stwierdziło? 
Ileż to jest majętności, na które właściciel stawia 
dowolną, zbyt wygórowaną cenę; a zapytany Czyby 
nie zechciał wykazać rachunkami ehóćby tylko 5%, 
od żądanej sumy, ale z przeciętnych 3-ch' lub 4-ch 
lat przynajmniej, odpowiada zadasany: „A któżby 
tam tak ścisłe rachunki prowadził; zresztą sąsiad 
mój otrzymał za swój majątek żądaną przezemnie 
cene. ™ Prawda, szanowny panie; ale sąsiad może 
właśnie prowadził ścisłe rachunki i udowodnił słu: 
szność swego żądania przez wykazanie wymaga- 
nych odsetek. Przedewszystkiem więć unormujmy 
prawidłowiej wartość naszych realności: będziemy 
może ubożsi dla sąsiadów, ale bogatsi w rzeczywiste 
mienie. Rzetelna, niewygórowana oceha posiadanej 
własności, czyli właściwie postawiony „kapitał za- 
kładowy” da nam możność osiagniecia łatwiej odpo: 
wiednich „procentów ”. A R 

Dział e „procent od kapitału obrotowego” 6 tyle 
zmniejszyć może koszta produkcji, o ile ten kapitał 
będzie dla rolników nieuc'ążliwy; o ile będzietanim 
i w dogodnych warunkach udzielańym. Podobnym 
warunkom odpowiedzieć tylko mogą banki rolnicze. 
instytucje kredytowe o szerókim zakresie działalno- 
śni, oparte na silnych podstawach wzajemności lub 
na państwowym kredycie. Nie tu miejsce rozwijać 
obecnie zasady, podług których podobne instytucje 
powstaćby mogły z prawdziwą korzyścią dla rólnie- 
twa i z korzyścią dla założycieli. Przedmiót ten za- 
sługuje aby się w nim ściśle i wszechstrońnie rozpa- 
trzeć: winien być umiejętnie opracowany i jako gó- 
towy projekt, oddsny pod. obrady zarządu Towa: 
rzystwa zachęty przemysłu i handlu. i . 

Z kolei przechodzimy do działn nader ważnego, 
gdy mowa v zmniejszeniu kosztów produkcji, do 
działu d „kosztów robocizny”. l 

Tu rozróżnić należy: stałych robotników, współ- 
pracowników rocznych i najemnych czasowo, w mia- 
rę zwiększonej roboty. 

Na umniejszeniu jednym lub drugim wynagrodze- 


Zaklęcia „caramba” używał staruszek w chwilach 
wyjątkowego zadowolenia. 

Gdy: się już nacieszył, naskakał i nagadał, upadł 
na fotel — zmęczony, 

Wówczas też dopiero przypomniał sobie moją obe- 
cność:.. 

— Panie Karolu — odczwał się, zawstydzony tro- 
chę — nie chciałbym, żebyś mnie poczytał za watja* 
ta. Zbliż się, proszę, usiądź... Chciałbym, żebyś 
wysłucha, eo ci powiem na obronę mych zdrowych 
zmysłów. Wysłuchawszy, śmiać się może ze mnie 
nie będziesz... 

Oparł się o poręcz fotelu, wilgotne oczy zwrócił na 
świeczki choinkowe, i przesunąwszy kilkakrotnie dło- 
nią po ezole i po wygolonym podbródku, jął mówić, 
do siebie bardziej niź do mnie... 

— Byłem dzieckiem szezególnem.  Przyniosłem 

ze sobą na świat nerwy nie chłopea, ale dziewczyny, 
i wrażliwość chorobliwą prawie. Zanim doszedłem 
de lat pacholęcych, lekarze trzykrotnie skladali 
nademną uczone konsylja, i trzykrotnie z listy ży- 
jących wykreślali. Utrzymałem się wszakże na 
niej — jak widzisz... > Mada 

Jedna z ciotek, stara panna, pełna nienawiści do 
świata całego, nazwała mnie „chorym kociakiem”. 
Nazwa była złośliwa ale trafna. Jeżeli widziałeś 
kiedy małe kocię, z łapką zwichniętą lub skaleczo- 
nem okiem, skarżące się cichem miauczeniem, zalę- 
knione, biedne i laszące się do wszystkich — to masz 
mój wizerupek z lat dziecięcych. Na równi z po- 
wietrzem i pokarmem potrzebowałem do życia: mięk- 
kiego obejścia się, łagodności, zachęty, uśmiechów 
słodkich i ośmielającyeh... Nadstawiałem się wszys- 
tkim do pieszczot... Niestety! nikt pieścić mnie nie 
chciał!... 

Staruszek odetchnął głębiej, i znowu dłoń po czo- 
le przesunął. 

— Czy uwierzysz? melancholja zaczęła kiełko- 
wać 'w mojej duszy, kiedym miał lat dziesięć nies 
spełpa.. kryłem się w ciemne kąty i płakałem... 
Najbliżsi nie wiedzieli o tem, gdyż w ogóle mało się 
mną ząprzątano, Urządzenie naszego domu było 


dziwne... Ojciec bywał w nim gościem tylko. Przy- 
jeżdżał kika razy do roku, na tydzień lub dwa tygo- 
dnie — czasem na parę dni tylko — i zaraz wyrw 
szał z powrotem, „na czynność”, jak nam matka ma 
wiała. Był to człowiek zimny i szorstki. Nigdy ża- 
dnegc zdzięci nie poeałował, nie wziął na kolana, nie 
pogłaskał, Wydawał się nam obcym, 4 co gorzej, 
strasznym. Gdy w domu przyjazd jego zapowiada- 
no — drżeliśmy. Każda byfność ojecowska sprowa- 
dzała niechybnie: niepokój, kłótnie, płacz, przekleń* 
stwo, trzaskanie drzwiami, tłuczenie talerzy tt. p. 
Jak drobna ptaszyna podczas huragann, tak ja pod- 
czas tych burz“ domowych, wciskałem się w najcia- 
śmiejsze kąty, chcąc nie widzieć i nie być widzia- 
nym. A gdy ojciec wyciągnął mnie ztamtąd i począł 
rozmawiać —— a miał dwa tylko” sposoby rozmawia- 
uia: łający i drwiący — dostawałem jakby paraliżu 
mózgowego, i bełkotałem słowa bez związku. ' Ztąd 
rodzie miał mnie za głupea, i tem bardziej mną po- 
niewierał... i 

Tymczasem dusza moja napełniała się tłumem 
marzeń poetycznych. Stawałem się podobnym da 
kryptogamów, które zakwitają w tajemnicy przed 
ludźmi. Byłem z pozoru milezący i zalękniony, a 
w duszy nosiłem całe światy, którym królowałem 
wszechwładnie.  Podniecało mnie jeszćze czytanie 
książek, branych bez wyboru, zkąd się dało... 

Ale najbardziej nęciła mnie i upajała ta brylanto- 
wa i tajemnicza poezja zimy, którą u nas wcielono 
w obchód „gwiazdki” świątecznej. Seree biło mi 
gorączkowo, gdym myślał o tej nocy cudownej, w 
której zwierzęta ludzkim głosem przemawiają, a- 
anioł, z dłońmi pełnemi darów, do wszystkich łóże- 
czek dziecinnych zagląda. Marzyłem 0 _ choince; 
gwiazdami świateł osypanej, jak 6 czemś nadprzy- 
rodzonem. Ale niedoścignione to było marzenie, 
gdyż ojciec nigdy nam choinki nie urządzał, wy- 
drwiwając okrutnie tradycyjny ten zwyczaj... 

Jednej zimy vowiedziała nam matka, że ojciec 
na święta nie przyjedzie. Mam wyznać prawdę?-—' 
wiadomość ta napełniła serca nasze radością, Uknu- 


liśmy zə starszym bratem spisek... i postanowiliśmy, | 


b „procent od kapitału zakładowego”, 


| średnie” rozwodzić się nie będziemy. Wykazaliśmy' 


BIO HE 
nia szukać a agi ini nie możemy. - Te; które są” 


ne zwyczajem lub potrzebą, nie 
wód) gA na utrzymanie Hepni nie i 
rodziny wystarcza, | inny, więc sposób wypadni 
, pam upe iedz zbytnim kosztom robocizny 4 w nag 
samych poszukać odpowiednich do tego środków. 

Nie wdając się w szczegółowy rachunek, który 
zresztą każdy rolnik sam sobie zrobić potrafi, powie- 
amy tylko ogólnikowo, że w miejscowościach, gdzie 
„robotnik łatwy, gospodarstwa t. zw. parobezańskie 
| stanowczo się nie opłacają i nie wytrzymają rachun- 
ku wobec najemnych, licząc nawet 150 dni robo- 
czych letnich miesięcy, płatnych. choćby po 50 kop. 
dziennie. Gdy obliczymy koszt całoroczny utrzyma» 
nla parobków, gdy weźmiemy w rachubę miesiące 
zimowe, dni Świą czne i jarmarczne, to rezultat o- 
trzymany uwydatni nam dobitnie, której stronie 
będzie prawdziwa korzyść. Korzyść ta zwiększa się 
jeszeze, gdy roboty gospodarskie są oddawane na 
tak zwany akord, czyli na wymiar. Gdy jednak w, 
większej części naszych gospodarstw dla wielu przy-. 
czyn nie możemy się zupełnie obejść bez parobków, 
należał: by przynajmniej i do nich zastosować zasa- 
dę wymiaru, zainteresować ich tym sposobem w wy- 
konywanej robocie, i dać możność większego zarobe 
ku, który ostatecznie i na korzyść chlebodawey, 
wyjść może. n 

Ustanowienie pewnego rodzaju nagrody za do», 
kładność w wykonaniu roboty i za pilność w utrzy- 
maniu dobytku przyczyniłoby się także do ogólniej: 
szego dobrobytu. Iluż tó bowiem nieprzewidziąnych 
strat w inwentarzu, ilu zmarnowanych godzin w ro- 
bucie uniknąćby można przy dobrych chęciach współ- 
pracowników. Chęci te wywołać należy, ale do tego 
służyć nam winien nietylko przymus, jedyny prawie, 
środek, do którego się uciekają nasi pp. rządey lub 
inni zastępey. nie bacząc, że nieraz na umiejętnym 
rozkładzie roboty, ta zużytkowaniu odpowiedniem 
sił roboczych setki rubli zaoszezodzićby mogli. 

Dział e „koszt przewozu na miejsee zbytu” zale: 
nym -od-łatwośei transportu do dróg 
bitych lub żelaznych; od ądogodpip jakie towarzy” 
stwa kolejowe chcą i mogą w taryfach przewozo- 
wych uczynić. Drogi boczne, podjazdowe są pod za- 
rządem gminy; gmina, a głównie jej pełnomocenicy 
nad niemi czuwać i w należytym stanie utrzymywać 
powini. 


ta. 


Ara z 


Nad działem g „kosztą ogólne, pośrednie i bezpoa 


| korzystając ze pposopnoigi, urządzić własnemi siła- 
mi—choinkę. Matka, zajęta młodsz em rodzeństwem 
a przytem obojdtna tapatycana, ani pomagała nam 
w tem, ani przeszkadzała, Pracowaliśmy tydzień 
cały nad swem wielkiem dziełem. Dni było nam 
zamało — mocami jeszcze. kleiliśmy enda przeróżne, 
z tektury, złoconego papieru i opłatków. 

Nadszedł wigilijny wieczór, choinka była gotowa 
i trzeba było tyłko świeczki na niej pozapa-| 
lać. Zabiesaliśmy się właśnie do tego, bladzi ze 
wzruszenia, z bijącem! sercami i wstrzymanym od- 
dechem, gdy wtem... zaturkotało przed domem, i. 


matka wpadła przelękła, wołająć: „óciec przyje- 


chał!*  Struchleliśmy. Nie upłynęła minuta, a już 
stał zed nami, zły jak szatan, groźny, straszny. 
Dojrzał choinkę, i krzyknął zwyczajem swoim: 

— A wy coż tutaj! © 


I zaraz porwał drzewko, połamał i rzuciwszy 6: 


ziemię. nogami deptać począł. 
Sta iśmy jak martwi—płakać nawet nie śmiejąc... 
A ból moralny, jaki nam sprawiła ta profanacja 
najpiękniejszych marzeń, był tak wielki i tak wszech- 
władny, że jaż potem nie czuliśmy nawet, jak nas 


chłostańo „za karę” gałężmi z choinki naszej obła-- 


manemi... 


Staruszek znów chwycił powietrza — z wysiłkiem 


tym razem, jalkby mu coś piersi ściskało i za gardło 


— Tak więc—mówił dalej— dzieciństwo przeszło, 
a ja marzenia swego © choince nie urzeczywistni- 
łem. Później, w latach młodzieńczych, przyćmiły 
je nieco inne obrazy i inne uczucia. Porwały mi 
ducha w nowe sfery: nauka, studja i miłostki, szalo- 
ne a nietrwałe. Ale marzenie odżyło, gdym się oże- 
nił i zostałem ojcem ślicznego chłopczyka. Dziecię 
to dziwnie było do mnie podobne. Gdym w twarz 
jego białą i oczy błękitne patrzył, zdawało mi się, 
że widzę samego siebie, w zarania Żywoóta. Po- 
przysiągłem sobie obsypać syna swego wszystkiemi 


skarbami ukóchania, których sam nigdy nie zazna- 


łem... , > a 


Nadchodziła „gwiazdka”%'obłopczyk mój keb? 


już w toku naszych pogadanek, o ile nam słabe wia- 
domości i środki nasze pozwoliły, ujemne strony na- 
szych gospodarstw, liśmy niektóre środki zara- 
icze, które może zdołają zapobiedz a przynajmniej 
sbniżyć te „koszta ogólne, pośrednie i bezpośrednie”. 

Z głębokiem przekonaniem, że w nas samych, w 
naszej pracy, zaradności, energji i oszczędności znaj- 
dzie się główny taran do podźwignięcia upadującego 
dobrobytu krajowego, kreśliłem te słowa, a p z 
pośród tych długich i często niekoniecznie dla czy- 
telnika Kurjera interesujących wywodów i wnio- 
sków znajdzie się choć jeden, który zastosowany W 
praktyce przyniesie odpowiednią korzyść, będę śie 
*»zuł sowicie za moją pracę wynagrodzonym. 

Z. del Campo. 


PAMIĘTNICZEK, 


Mam ja sobie pamiętniczek 
Z pensjonarskich lat, 

Pełen różnych tajemniczek, 
Zwierzeń, wspomnień, dat. 


Raz profesor spojrzał krzywo, 
Boże! co za cios! 

Możnaż być tak nieszczęśliwą; 
Taki cierpieć los? 


Z przyjaciołką jakaś zwada, 
Wartoż jeszcze żyć? 
Wszędzie fałsz, obłada, zdrada, 
Dalej z uczuć drwićl 


Tam znów innych wrażeń wianek; 
Najważniejsza z dat; 

Ach! do jednej z koleżanek 
Przyszedł starszy brat, 


Właśnie wtedy szłam przez salę: 
Młodzian z krzesła wstak ~ 
kn na mnie tak... zuchwalel.,. 
(Śliczne oczy miał). 


t 


I zapytał, czy ze siostrą 

Może widzieć się? l 
Chciałam dać odpowiedź ostrą, ©1901 i 
Jak on pytać śmie? ! 


Lecz wtem... weszła przełożona, 


Patrzy,.60 29 ZACZ. s ukaz iakkwnać 
Ja-dygngłam ra "z 


A za drzwiami... w płacz. 


Byłoż o czem przez noc całą 
Marzyć, szeptać, śnić, 

czył dziesiąty miesiąc i nad wiek był roztropny a 
ciekawy. Na tydzień przed świętami kupiłem mu 
śliczną choinkę i sam stroiłem ją pracowicie. W do- 
mu już spostrzegłem, że ogrodnik, zamiast choinki, 
sprzedał miświerk o smutnych, ciemnych gałążkach. 
Zatrwożyło mnie to na chwilę... alem się zaraz 
z przesądnej wróżby roześmiał. W przeddzień 
„gwiazdki” choinka była już „ gotowa i zajęła naj- 
pierwsze miejsce w bawialni, strojna i błyszcząca 
jak oblubienica, W nocy żona zbudziła mnie krzy- 
‘kiem...  Dziecinę naszą dusił krup... Oczki wysa- 
dzone miała na wierzch, pierś rzężącą, a usta białe 
od piany i napróżno chwytające powietrze... 0°% * 
Wstrząsnął się staruszek i, 
mig, dokończył z pośpiechem: a 
— Krótko ci powiem... W sam wieczór wigilij- 
ny chłopczyk mój skonał.. Obłamałem wszystkie 
gałęzie z choinki i ubrałem niemi jego trumienkę... 
hee. = długa chwila milczenia. | 
wieczki na choince, dò połowy już wypalone, 
PNY się nieco. Salonik pełen był pla 
tych i czarnych. Wśród niepewnego migotania $ 
teł i cieni sprzęty zdawały się poruszać. Łuk in- 
djanina i warkocz chinki z owrogo jakoś wynurzały 

się z mroku... - l 


zakry wszy oczy dło- 


uchylone drzwi widać było jadglnię, w bia 

łem świetle lampy skąpaną. Na stole stał blyszczą- 
cy samowar w Obłoku pary. Weronika, uroczysta 
i pogodna, kładła do filiżanek łyżeczki, cicho i bęz 
r ts $ 2; “A EWO ! 

Staruszek jął mówić, wolniej niż wprzódy i ciszej: 
SEEN SORZ W 
wociem mieszkanie i wyjechałem na- 
obeych krajach... r i Psaume 3 Bo 

— A żona?—ośmieliłem się zapytać, 

sy al ao) Á i bani 

— Z żoną moją — rzekł do mnie obojętnie staru- 
szek — była taka historja, jak 2 niec ć atrzonym 
(w sklepie towarem. Zdarza się to niejednemu. 


| "Targujesz naprzykład porcelan fe a nią i 
każesz sobie. adiytko h RER db piero przekony- 
¡wasz się, że ab ia zamiast porcelany, sprzedał ci i 


pakował zwyczajny fajans. Różnie sobie ludzi 
Woki oe podają 0 do mnie, ja 


== O W 0 w z, c 


|| Fig- 
Že ważnego coś się stało, | 
To i darmo kryć! 


<A -W- 4 © 


Dzis—nie piszę pamiętnika, 
Nie notuję dat, 

Milcząc, żegnam to co znika, 
Jak więdnący kwiat... 


Gdy wśród wspomnień mi topnieje 
Serce, jakby wosk; 

Czytam czasem epopeję 

Mych dziecinnych trosk. 


W iotki papier tych stronniczek 
Lekko w ręku drga, 
Pensjonarski pamiętniczek 
Cicho wilży łza... 
Hajota, 


07 WIADOMOSCI EiEŻĄCE. 


= Wskutek zapytania jednego z kuratorów okrę- 
gów naukowych ministerjum oświecenia wyjaśniło, 
iż młodzi ludzie, którzy ukończyli kursa uniwersy- 
teckie, mogą otrzymywać stypendja, przeznaczone 
"dla przygotowania kandydatów do katedr imiwersy- 
teckich, bądź zaraz po ukończeniu kursów, bądź po 
niejakim czasie. W tym jednak ostatnim wypadku 
winni udowodnić, iż pracowali w obrany m kierunku 
naukowym. 


= Drogi południowo-zachodnie zamierzają wkrót- 
ce obniżyć taryfę przewozową dla mączki kartofla- 
nej, idącej z fabryk Królestwa Polskiego w stronę 
Kijowa i Odessy. Ponieważ ostatniemi czasy, wo- 
bec konkurencji nowych fabryk tego produktu w 
gubernjach kurskiej, charkowskiej i woroneskiej, 
wywóz mączki z Królestwa znacznie się żmniejszył, 
przeto zmiana taryfy kolejowej, , przywracając po- 
niekąd równowagę, może napowrót otworzyć dla fa- 
bryk naszych utrącone chwilowo rynki zbytu ich 
produkcji. i 
e nW sforach kolejowych agituje się projekt 
rychłego zaprowadzenia wagonów klasy czwartej. 
Rezultat projektu będzie ogłoszony przez ministe- 
rjum komunikacyj po zasiągnięciu odpowiednich 
informacyj od zarządów kolejowych w państwie ro- 
-syjskiem. E ni ' : 

= Projektowana przez ministerjum dóbr.państwa 
reorganizacja służby Jeśnej w Królestwie Polskiem 
została odłożoną na Czas dotąd nieoznaczony, praw- 
_„dopodobnie do r. 1856-20. 


tylko spostrzegłem omyłkę, natychmiast odesłalem 
żonę kupcowi, to jest... rodzicom, i więcej już o nią 
nie pytałem. Zaciężyła ona odtąd na moim budżecie, 
wolałem to jednak, niż żeby ciężyć mi miała na ży- 
CIU. 

Po siedmiu latach wlóczęgi wróciłem do kraju. 
Zastałem kilka nowin. „Między innemi siostra moja 
wyszła za mąż, i była matką dwojga ładnych dzieci, 


siostrzeńcy tak przyjaźnie wieszali mi się na szyi, 
żem przywiązał się do tego domu, 1 pócząłem uwa- 
Żać go prawie za własny... 

I znów nadeszła „gwiazdka” i. zbudzily się moje 
sny niewyśnione, Nie mając swego dziecka, umyśli- 
‘tem sprawić uciechę dzieciom siostry. Kupiłem ubra- 
ną już choinkę i służącemu zanieść ją za sobą kaza- 
łem. Gdyśmy przyszli do domu, w którym mieszkał 
szwagier, służący z choinką został w sieni, a ja uda- 
łem się na górę, aby dzieci do niespodzianki przygo- 
tować. Drzwi były otwarte, dostałem się więc do 
przedpokoju, niezauważony przez nikogo. W obocz- 
"nej komnacie słychać było głos szwagra i dwóch je- 
go synków. Nadstawiłem ucha i wysłuchałem nà- 
stępującą rozmowę: 

'"— Kiedy ja, proszę taty, nie lubię wuja.,, 

— Dlae 
"Bo go czuć cygarami, i brodę ma twardą jak 
szczotka... 

— To i cóż z tego! Trzeba wuja lubić i pochle- 
biać mu się, bo... Do... 

— Bo co, proszę taty? 

FE „Bo wuj ma penatan, a jak, umrze, to te pie- 
niądze mogą się dostać tobie i Kaziowi. 
— kozy prędko wuj umrze? 
o trudno wiedzieć... Może za rok, może za 
kilka lat, a może jeszcze i w tym roku... 
— Ô! to ja się będę modlił do Bozi, żeby wuj u- 
marł jaknajprędzej,,. i 
Tu wtrącił się do rozmowy starszy mój siostrze- 
niec, Kazio. 


—- 


nie będzi 


e. 
— A ty zkąd wiesz o tem?—spytał ojcieca 


Obecnie będą tylko 


| 


wprowadzone pewne drobne zmłany w ustroju okrę- 
gów leśnych. 


= Warsz. dniew, donosi, iż podjęto projekt znie- 
sienia telegrafów policyjnych, a zastąpienia ich 
przez telefony, co tem łatwiej da się uskutecznić, 
iż cyrkuły posiadają już połączenia telefoniczne. 


= Pojutrze odbędzie się w tutejszym zarzadzie 
wojskowym licytacja zabudowań, mieszezących d3- 
wniej koszary mirowskie żandarmerji, a przeznaczo- 
nych do rozbiórki. Budowle przeznaczone do zburze- 
nia oceniono na 21,000 rs. 


== Z dniem 2-im stycznia rozpoeznie się splata 
wylosowanych obligacyj kolei wiedeńskiej, oraz 
spłata wylosowanych akcyj kolei bydgoskiej i wyda- 
wanie w ich miejsce akcyj pożytkowych. 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza liczbę 
22 osób, skazanych na kary pieniężne w drocze 
administracyjnej za różne wykroczenia policy jne. 
Między innymi rządca domu na Hożej, za niezamel- 
dowanie 30-tu osób, został skazany na 78 rs. kary. 


= (iągnienie pierwszej klasy 144-ej loterji kla- 
sycznej Królestwa Polskiego odbywać się będzie w 
dniach 6-ym i 7-ym lutego. Bilety do pierwszej kla- 
sy rozesłane będą kolektorom w pierwszych dniach 
stycznia. 


= Ferje sądowe z powodu świąt Bożego Narodze- 
nia (st. st.) trwać będą tydzień, a mianowicie od 
dnia 5-go do 11-go stycznia włącznie. 

== Br. Karol Krauss mianowany został konsulem 
austro-węgierskim w Warszawie. 


= Z literatury: 

* Wyszła z druku broszura p. n. „Ekonomiczne 
znaczenie elektryczncści i elektromonopol”. przez 
Artura Wilke, z niemieckiego przełożył Adolf Kip- 
man. 

Autor, nie roszcząe pretensji do ostatecznego roz- 
strzygnięcia kwestji, wyraża przekonanie, iż najko- 
rzystniejszem byłoby dla ogółu, gdyby eksploatacja 
źródeł siły za pomocą elektryczności i sprzedaż tejże 
siły stała się monopolem — państwa. 

Elektryczność tym sposobem stałaby się nowym 

odatkiem, tem obfitsze zyski niosącym skarbowi, 
m bardziej z postępem czasu rozwijałaby się jej 
eksploatacja. 

Myśl oryginalna rzeczywiście i zachodzi pytanie, 
czy autor powziął ją z własnego natchnienia, czy też 
był pośrednio natchniony przez którego z niemie- 
ckich mężów stanu, myślących już obecnie nad wy- 
zyskaniem elektryczności ku przywróceniu równo- 

| wagi budżetowej. 


— Ztąd, że wuj ciągle kaszle, a kucharka nasza 
mówiła, że jak kto kaszle, to z pewnością wywiozą 
go niedługo na Powązki. 

Miałem dość, 

Opuściłem mieszkanie ciszej jeszcze, niż do niego 
wszedłem, a służącemu kazałem zanieść choinkę de 
swego mieszkania, i w piecu nią napalić. 

W parę tygodni później, zabrawszy cały swój ka- 


Szwagier przy jął mnie takiemi wybuchami czułości, a | pitalik, wyruszyłem po raz wtóry—na pielgrzymkę... 


Tym razem pielgrzymka przeciągnęła się długo— 
bardzo dlugo—a tak była dziwna i przygód cudo- 
wnych pełna, jak bajka arabska... 

Spodziewałem się, że już z niej nie powrócę—i że 
głowę położę w stepach indyjskich, albo wśród gren- 
landzkich lodowców, albo u źródeł turkusowego 
Nilu... 

Bóg zrządził inaczej, 

Znów oddycham rodzinnem powietrzem, i znów 
roję swe sny dziecinne... 

Ale urządzam się już z niemi praktyczniej... 

Każdego roku miewam własną choinkę, którą po: 
źwalam ofiarowywać sobie Weronice—za pieniądze. 
wzięte z mego biurka. 

Każdego też roku staję się na parę godzin dzie: 
ekiem marzącem i poetycznem, któremu już. żadna 

dłoń nieprzyjazna, mydlanych baniek nie niszczy... 

I dobrze mi z tem, i chciałbym, żeby mnie śmierć 
wśród takieh snów tęczowych zabrala... 

Staruszek zamilkł. 

wieczki gasły, jedna po drugiej, opadając z galą- 
zek choinki złotemi, jak robaczki świętojańskie, is- 
krami. W saloniku robiło się ciemno i posępnie... 

Spojrzałem na przyjaciela. 

Był blady, oczy miał przymknięte, a po licach zae 
padłych ciekły mu łzy kropliste... 

Wstałem pocichu, pocałowałem go, mileząc, w ra- 
mię, i na palcach wyszedłem z dworku. i 

Noc byłą mroźna; niebo iskrzyło się gwiazdami, 

Wpatrzyłem się w otchłań błękitrą, miljonem bry- 
ląntów usianą, i myśl mnie nagle tknęła: iż ta nie- 
skończoność światów widomych byłaby zimnym i 


izr 1 bez tego—rzekł z powagą — wuj długo żyć | głuchym cmentarzem, gdyby nie wypełniała jej— 


miłość. 


= Z" 


5 Jest to fakt drobny ale wysoce charakterystyezny. 
ilustracji czeskiej Złata Praha znajdujemy począ- Uczciwy kataryniarz nazywa się Mikołaj Berdak 
tek powieści litewskiej Kraszewskiego: „Kunigas” | i mieszka na przedmieściu Wola. `` 

z rysunkami Avdriollego, tudzież reprodukcję oùra- | — Grabież MP ZET: 
zu Wł. Czachorskiego: „U okna”, ! 

"= Ogólne zebranie. zapytując pokornie o godzinę. 


W dniu wczorajszym, o godzinie 9-ej wieczorem, | Pan K. wyjmuje zegarek złoty, który młody łotr w jednej 
odbyło się pierwsze ogólne zebranie nowo powsta- | sekuudzie z całą siłą wyrywa i arykko zmyka, 
1 


* W pierwszym tegorocznym numerze świetnej 


przechodzącego pana K. zbliżył się kilkunastoletni wyrostek 


łego Tcwarzystwa wzajemnej pomocy subjektów | Puszezono się za nim w pogoń, lecz rabuś zdołał uciec bez- 
handlowych i przemysłowych. zc 

Zebranie odbyło sie w sali giełdowej wobeelicznie 
zgromadzonych członków, których liczba dochodziła 
do 150, 

Posiedzenie rozpoczęło się od przemówienia do- 
tychezasowej delegacji, składającej się z trzech 
osób ze zgromadzenia knpców, która złożyła swoje 
czynności i postawiła listę kandydatów, wręczoną 
każdemu z uczestników. 

Poodbyciu głosowania wybrano na przewodniczą- 
cego p. Skorupskiego, który otrzymał 139 głosów, | 
utworzono komitet z 20, zarząd z 9 i komisję rewi- | 
zyjną z 3 członków. 

Zamianowanie kasjera, sekretarza i innych pozo- 
stawiono zarządowi, 

Jednocześnie zebrani upoważnili komitet i zarząd 
do podniesienia kapitałów Towarzystwa i ulokowa- 
mia ich na korzystniejszych warunkach. 

Posiedzenie przęciągnęło się do późnej godziny 


= Podr:ucenie. ; 

W dniu wezorajszym do przytułku nocnego przyszła jakaś 
mloda żydóweczka z niemowlęciem na ręku. 

Podezas spisu nocujących żydóweczka wyszła i więcej się 
nie pokazała, pozostawiwszy niemowlę. 

Podrzutka. odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus. 


== Przy pracy. 


tnik Antoni P., wpadł do lodowni i uległ złamaniu obu nóg. 
Nieprzytomnego odwieziono do szpitala św. Ducha. 


= Zamach samobójczy, 

W dniu onegdajszym, w ustępie domu na Nowej Pradze 
dostrzeżono powieszonego człowieka, 

Po szybkiem przecięciu postronka, okazało się, że niezna- 
jomy daje oznaki życia, 

Po przyprowadzeniu do zmysłów, nazwał się Piotrem K., 
technikiem z Cesarstwa. 

Ten sam K. przed paru tygodniami usiłował odebrać sobie 
życie przez poderżnięcie gardła nożem. 
i 0 NR oprócz lekkiego poranienia, innych następstw nie 
yło. 
Niedoszły samobójea cierpi lekkie pomięszanie zmysłów. 


= Wypadki. —Na Wołowej pod nrem 254-m Mojżesz F., 
w bójce z Józefem M.. dwukrotnie złamał mu rękę.—Na Chło- 
duej Tomasz B., spadł z konia i poniósł ciężki szwank w bo- 
ku i złamał prawą rękę. 

"——PŻ DEK 

= Teatr w Lublinie, 

Korespondent nasz z Lublina pisze co nastę- 
puje: : 


w nocy. 


= Wtorek. 

Resursa obywatelska w dniu wczorajszym 
wznowiła przerwane z powodu adwentu wieczory 
wtorkowe. 

Zabawa wcześnie rozpoczęta trwała jednak dłu- 
go i szła ochoczo, pomimo, że damy, posłuszne re- 
gulaminowi zabaw, poprzestały na skromnych ubra- 
niach, nie przypominających balowych strojów ni- „Budynek nowego teatru, według planu p. Ko- 
czem prócz gustu i smaku. złowskiego, został już ukończony i pokryty da- 


sę dwa ERT ESE chem. X 
Składanie kartek wyborczych na przedstawicieli sonia prer oni c Rabie an aby 
resursy Obywatelskiej odbywać się będzie w dniach |. Komitet Hdowiócy wyraża Wiarę aay Ukodakh- 
gi zł bea Noboa od woasiny kj NAA. nie budowy pod jesień roku przyszłego, jak to było 
dp niu 10-5m stycznia, od godziny 5--1-ej wie- | zakreślone, nastąpi istotnie, wnoszenie. pieniędzy 
Poczem dokonane zostanie obliczenie głosów i o- przes, tych, którzy się zobowiąsalt skompletować 
głoszenie wybranych przedstawicieli na rok 1885-ty, kolwiek na obietnicach nie zbywa, 
= Wzrost Warszawy. ; „Trochę więcej gorliwości!” — oto jest życzenie 
Jak szybko Warszawa się zabudowywa, wykaże | noworoczne, jakie komitet przesłać powinien akcjo- 
najdowodniej poniższe zestawienie, narjuszom,” 
W roku 1872-ym skarb pobrał podatku podymne- — Gwiazdka”, 
go z domów w Warszawie rs. 209,655 rs, a w roku | Wy pierwszy dzień Bożego Narodzenia odbyła si 
1883-im podatek wymieniony przyniósł już TS | w Podzi w sali teatru „Paradyzu” Kadi pa 
RE Se ' kę „gwiazdki”, urządzonej staraniem i kosztem 18-tu 
odatek szaeunkowy od nieruchomości (na ko- | gam dobroczynnych 
rzyść miasta) przyniósł w roku 1872-im rs. 290,077, Obdarzano podarkami, złożonemi z odzieży, bieli- 
w roku zaś 1883-im 715,040 re. zny, trzewików i artykułów żywności, 60 ubogich 


Ostatnia zatem pozycja w ciągu lat jedenastu pod- | kobiet i 50 dzieci i 
niosła się prawie półtizecia razy. | ; 


= Udogodnienie. | w wigilję „gwiazdkę” dla dzieci swoich robotników, 
Kolej terespolska otwiera w dniu jutrzejszym na | które w liczbie 340 otrzymały cedzież, zabawki, cu- 
stacji Praga ekspedycję towarów za listami frachto- | kierki, orzechy, jablka i t. p. 
wemi pośpieszneini, FZZ 
Ekspedycja czynną będzie na dwie godziny przed 
odejściem właściwego ] pociągu. sze co następuje: 


= Nasza praca. „Kółko osób, pragnących towarzystwo tutejsze 

Od kilku miesięcy powstała w Warszawie fabryka | zogniskować, powięło myśl założenia w Tomaszowie 
wyrobów z drzewa i taśmy drzewnej, lubelskim resursy. 

Materjał ten służy do wyrabiania małych pudełe- Projekt ten dość przyjaznie został przyjęty przez 
czek używanych w aptekach i tym podobnych dro- | znaczną większość miejscowej inteligencji. 
bnych delikatny: h przedmiotów, Kroki wstępne zostały już poczynione,” 

Nastręcza się tedy nowe pole pracy dla kobiet i 2 amaika | «tata © 
dzieci, tem dogodniejsze, że wyrabianiem pudelek o | <y gobrach Ordynacji Zamojskiej, p. S; przed kil- 
akich mowa, można zajmować się w domu, a fabry- Poria lat y : f : 

2 : La dą y trzymat w dzierżawie folwark W. 

a pracownicom swoim udziela odpowiednich przy. Pomimo, że wspomniony folwark: posiada glebę 
rządów i daje im materjał surowy, robotę zaś wy- | ziemi wyborną, z przestrzenią znaczną łąk i pastwisk 
nagradza od sztuki. dobrych, a tennta dzierżawna była bardzo małą 

= Uezciwy kataryniarz. p. S. przy niedołężnem gospodarowaniu, ledwie mógł 
W dnie wczorajszym w podwórzu domu na rogu | egzystować, aż wreszcie umarł, pozostawiając wdo- 
alei Jerozolimskiej i Marszałkowskiej grała kata- | we i kilkoro dzieci w bardzo smutnem położeniu. 
rynka, Gospodarstwa opuszczone, zaległe raty dzierżawne 
Pan L. po jakim ezasie wyrzuca przez lufcik mó- | i pozostałe długi, energicznego nawet gospodarza od- 
netę 15-kopiejkową, zawiniętą w papierek. straszyłyby od prowadzenia dalej gospodarstwa. 
Kataryniarz podnosi, ukłonem dziękuje i nastę- Pozostałej wdowie radzili sąsiedzi i znajomi, aże- 
pnie odchodzi. | by mając jeszcze kontrakt dzierżawy na lat kilka, 
Może w godzinę czasu w przedpokoju mieszkania | odstąpiła go komu, tembardziej, że byli chętni do 
państwa L. zjawia się ów kataryniarz i pyta pa- | tego amatorzy, którzy chcieli nabyć prawa dzierżawy. 
na L.: i Pani S. jednak, osoba nadzwyczaj łagodnego cha- 
= — Co pan dobrodziej zamierzał mi ofiarować? rakteru, sle w zdaniu słianoweza, nie przyjęła tej ra- 
— No, złotówkę — rzecze zdziwiony szczególną | dy, tylko ułożyła się z Ordynacją o rozłożenie zale- 


= Resursa powiatowa, í 
Korespondent nasz z Tomaszowa lubelskiego pi- 


interpelacją. głych rat na lata dalsze i postanowiła sama gospo- 
— Oto pan się omylił, bo w papierku był półim- | darować. ; 
perjał. Sąsiedzi w pierwszym roku przyszli z pomocą w 


Rzeczywiście p. L. w roztargnieniu wyjął z port- 
monetki złotą sztukę, zamiast drobnej monety, siłach, | 

Pan L., wzruszony uczciwym postępkiem biedne- Obecnie po kiłkoletniej pracy rezultat jest taki 
go człowieka, dał mu 10 rs. : że pani S. wychowała kilkoro dzieci, dając im 


uprawie i obsianiu pól, dalej zaś szła o własnych 


W dniu wczorajszym w Saskim Ogrodzie, już © zmroku, da ; 


W browarze pod nrem 56-ym przy ulióy Ogrodowej, robo- ; 


fundusze na budowę, postępuje bardzo zwolna, jak- 


Niezależnie od tego rodzina Scheiblera urządzila ; 


| powiednie wykształcenie, raty « *rżawne zaległ 
ı spłaciła i dziś gospodarstwo w V° > "ydzierżawiom 
i przez panią S. 2a dalszy perjod ' ?-letni należy d 
ı lepszych i zamożniejszych w dobiach Ordynacji. 

Praca taka ienergja dzielnej kobiety może za 
wstydzić niejednego mężczyznę. 


= Przypadkowe matkobójstwo. 

W osadzie Kazimierz, w pow. nowoaleksandryj 
skim, stai się w tych dniach straszliwy wypadek. 

Pan B., wyjechawszy celem przepędzenia świą 
Bożego Narodzenia, co: krewnych, zamieszkałycl 
w Nowej Aleksandrji, zostawił dom na opiece swe 
gospodyni, oraz dwóch jej synów, z których starsz; 
liezył lat 16, mlodszy zaś 10.. > 

Starszy z nich. spostrzegłszy w dnia wigilijnyn 
dubeltówkę w szafie, udał się z nią na polowanie. 

Powróciwszy do domu, postawił broń nabitą w ką 
cie pokoju; wtem wchodzi chłopiec mlodszy, bierz 
do ręki dubeltówkę, a nie wiedząc, iż jest nabitą 
z swawoli celuje nią do siedzącej w pokoju matki 

Odwiedziony kurek broni spuszcza się pod naci 
skiem palca, a nabój cały grzęźnie w piersi nieszczę 
śliwej kobiety; pozbawiając ją życia na miejsen. 

Lekkomyślność chłopca fatalne pociągła za soba 
skutki, niechcący stał się... matkobójca!... 


— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego: 
W miejsce powinszowań noworocznych: 
Dla najbledniejszvch. 

Ludwika Baron rs; 1, G. Manulewiez rs. 1, Edwartć 
i Władysław Brzozowscey rs. 2, F. Rembierz rs. 5 
A. Oraczewski rs. 1, małżonkowie Garczyńscy rs. 5 
Ignacy Plewiński z żoną rs. 1, Karolina Brandys: 
rs. 2, Danielowa Lesserowa rs, 3, dr Zenon Pileck 
rs. 5, Konrad i Amelja Meklenburgowie rs. 2, Juljus: 
i Jan Kuśmierscy rs. 3, Mieczysław i Emilja Hubo 
wie rs. 2, Izabela Hubianka rs. 1, Bolesław Horodyń 
ski rs. 1, Rozalja Karwowska rs, 3, Wilhelm Hene 
berg z żoną rs. 4, Tadeusz Czanpelski rs, 2. 

Dla wstydzących się żebrać. 

Karol: Adelstein rs, 3, 

Na kasę wsparcia dla podupacłych farmaceutów. 

H. Hubert rs. 5, F. Szteyner rs. 3, W. Boguslawsk 
rs. 3, H. Kucharzewski rs. 3, A. Schmidt rs. 3, B 
Wójcicki rs. 3, M. Mutniański rs. 3, H. Klawe rs. 3 
H. Biertiimpfel i C. Gessner rs. 3, L. Ziemiński rs. 3 
ss, Heinrich rs. 3, J. Mrozowski rs. 3, K, Biehler rs 
8, W. Filanowiez rs. 2, A. Turski rs. 3, F. Fijałkow 
| ski rs. 3, A, Mznduk rs. 5, Sobolewski rs, 3, F. Więc 
' kowski rs. 3, K. Wenda i W. Wiorogórski rs. 3, J 


| Stokowski rs. 1. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 

Michał Rosengarten z Petersburga rs. 3, Jan Ab 
czyński adwokat rs. 3, Filip Bortnowski rs. 1, Kazi 
mierz Schiela rs. 3, Stanisław Cybulski rs. 3, Wa 
| lenty Dubeltowicz rs. 3, Henryk Fukier z żoną rs. 1 
„M. Dąbrowski z córką Julją i wnukiem Juljanem rs 
| 2, Kazimierz Sulistrowski rs. 2, Henryk L. Malhom 
me rs. 1, Matjas i Marja Bersonowie rs, 5, Rober 
Ziegler rs. 3, F. Rembierz rs. 5, Jan Królikowsk 
|. 1 kop. 50, dr Hoene rs. 2, Leopold Meyer rs. 3. 

Na szpitalik całego 

Maurycy Borman z żoną rs. 3, Karolina Jaroek: 
rs. 5, małżonkowie Mieczkowscy rs. 3. 

Dla instytucji schronienia dla nauczycielek. 

Dr Kazimierz Krassuski z Nowo-Mińska rs. 2, Lu 
dwik i Paulina Szmideccy rs. 3, Cecylja i Teres 
z Sapiehów Potocka rs, 5, 

i la rzemieślników bez pracy. 

Ludwik Święcicki z żoną rs, 2, Juljan P. kop. 50 

Juljan i Zofja Majewscy rs. 2. i 
Na kasy pożyczkowe dla rzemieślników, 

Maurycy Frendler rs, 2, Salomon i Hortensja Le 

wentalowie rs, 3. n 
Dla wdów i sierot po lekarzach pozostałych. 

Dr Ks. Watraszewski rs. 2, dr Butkiewicz rs. 2. 
Dla stowarzyszenia pań miłosierdzia św. Wincente 

go a Paulo, 

Ludwik i Paulina Górscy rs. 10. 

Na przytułki nocne. | 

W. Szuwalski z żoną rs. 1, Mikołaj Chudzyńsk: 
rs. 1, Władysław Portner rs. 10, Simo» i Stecki rs. 5 

-Na „Przytulisko. l 

Józef Gasparski rs. 2. -opo cna, 

Na Towarzystwo wsparcia artystów muzycznych 

Wilhelm Lityński rs. 2, , > 

Dla biura informacyjnego: 2 nędzy wyjątkowej. 

Leopold Horowitz rs. 3, , Włodzimierz Czarnows 
rs, 9, Tomasz Przyjemski rs. 1, Adam i Marja Kułar 
kowscy rs. 2, Edward i Augusta Kochowie zs. 2, Jw 
ljan i Leonja Winzerowie rs. 3, Pelagja z Sapiehów 
Qzacka rs.:3, Adam i Bronisław Łaniewsey rs. 5. 

Dla Towarzystwa dobroczynności. 

Matjas i Marja Bersohnowie rs, 5. 


|" DM 2 M n*qp l agja. 


+ 8. p. Antonina Wanda Olszewska, uczennica I-szej 
klasy szkoły prywatnej, zmarła dnia 29-go grudnia r. b. prze 
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ływszy lat 8. W smutku pogrążona rodzina zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych ba wyprowadzenie zwłok z 
domu 3 34 przy rogu ulie Wspólnej i Marszałkowskiej,- ju- 
tro, to jest dnia 1-go stycznia 1885 r., o godzinie 3-ej po 
południu na cmentarz. powązkowski odbyć się mające. — 4161 

+ Ś. p. Stasio Winnicki, syn Lucjana i Zofji z Lenarto- 
wiczów małżonków Winniekich, przeżywszy zaledwie 13 mie- 
sięcy, po długich i ciężkich cierpieniach, w dniu 30-ym gru 
dnia powiększył grono aniołków. Stroskani rodzice wraz z sio- 
str} zmarłego zapraszają krewnych i znajomych na wyprowa- 
dzenie zwłok w dniu 1-ym stycznia r. p., to jest we czwar- 
tek, z kościoła św. Anny (po-bernardyńskiego), o godzinie S-ej 
po południu. —4157— 

4 S. p. Bolesława Wojewódzka, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Św. sakramentami, w dniu 30-ym gru- 
dnia r. b. zakończyła życie, przeżywszy lat 14. Pogrążeni 
w żalu rodzice, siostry i rodzina zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na nabożeństwo odbyć się mające w ko- 
ściele św. Piotra i Pawła w Węgrowie, o godzinie 10-ej ra- 
‘no, we czwartek, to jest dnia 1-go stycznia 1885 r., oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia o godzi- 
nie 3-ej po południu na cmentarz węgrowski. —41158— 

— B. p. Henryk Stern, doktor, po krótkich cierpieniach 
zmarł w dniu 31-ym grudnia, przeżywszy lat 31. Stroska- 
na rodzina zaprasza kolegów, krewnych i przyjaciół na wy- 
prowadzenie zwłok z domu przy ulicy Dzikiej X 16, w pią- 
tek, tj. dnia 2-go stycznia 1885 r. o godzinie 42-ej w po- 
łudnie na cmentarz wyznania mojżeszowego. —1585 

4 Za duszę $, p. Ludwiki z Biliekich Godzińskiej, zmar- 
łej dnia 23-ge grudnia 1884 r., odbędzie się żałobne nabo- 
żeństwo w kościele św. Antoniego (po-reformaekim) przy ul. 
Senatorskiej, w piątek, to jest dnia 2-go stycznia 1885 roku, 

. godzinie 9-ej zrana, na które stroskane córki, zapraszają 
krewnych i znajomych, —4152— 

t W piątek, to jest dnia 2-go stycznia, o godzinie 4O-ej 
rano, za spokój duszy &. p. Pauliny z Niedzieskich Mar- 
kowskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
Przemienienia. Pańskiego przy ul. Miodowej, na które pozo- 
"stały syn i synowa zapraszają rodzinę i znajomych. —4151— 
| TF Za duszę $. p. Walerji z Puców Śniechowskiej, od- 
będzie się żałobne nabożeństwo w piątek, 2-go stycznia 1885 r., 
o godzinie 10-ej zrana; w kościele św, Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, jako w pierwszą rocznicę jej zgonu, na które 
pozostali syn i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. : : —4145— 

4 Dnia 2-go styeznia; to jest- w piątek, w kościele Towa- 
rzystwa dobroczynności, o godzinie 6-ej zrana, odprawioną 
zostanie msza za spokój duszy ś, p. Kazimierza Jaszczółd, 


4a którą matka z siostrami zaprasza kolegów i przyiaciół.—4141 
+4 Wszystkim, ktorzy raczy odprowadzić na wieczny spò- 


czynek zwłoki żony mojej 6. p. Elżbiety z Bartoszewskich 
Kisielewskiej, składnm najserdeczniejsze podziękowanie. 
—4139— A. Kisielewski z synami. 


z Cesarstwa. 


Petersburg 29-go grudnia, — W Journal de St.. Pé- 
tersbourg czytamy: „Prasa zachodnia w długich ar- 
tykulach zajmuje się wymijającą odpowiedzią - 
du egipskiego na żądania Rosji i Niemiec w e 
miocie prawa reprezentacji w kcmisji egipskiego 
długu państwowego. Debata i informacje w tej mie- 
rze odznaczają się niekiedy dziwną fantazją, a dzien- 
niki nieraz tak się plączą w swoich wywodach, że 
twierdzą, jak to np. czyni Zndópendance belge, jako- 
by obadwa mocarstwa swoim udziałem w procesie 
przeciwko egipskiej administracji finansowej upra- 
wniły odpowiedź khedywa, że dopuszczenie ich de- 
legatów nie daje się pogodzić z prawem likwidacyj- 
nem. Ale nie w tym jednym tylko punkcie wyraża 


się Indépendance belge w. duchu niezupełnie odpo- 


wiadającym istotnemu położeniu rzeczy. Powołując 
się na wiadomość, jakoby Włochy, przyłączywszy 
się w zasadzie do żądania dopuszczenia delegatów 
rosyjskiego i niemieckiego do udziału w zarządzie 
kasy egipskiego dlugu państwowego, oświadezyły 
wszelako, że uważają takie dopuszczenie delegatów 
jako nie będące na czasie, do czego Indépendance 
belge dodaje: „„Tym sposobem wzajemne stosunki 
rozmaitych mocarstw zarysowują się z większą ja- 


snością. Z jednej strony przewiduje się związek 


czterech mocarstw, tj. Francji, Niemiec, Rosji i Au- 
str ji, popierający rosy jsko-niemieckie żądania, z dru- 
giej anglo - wioską opozycja, przeciwdziałająca 
wszelkiemi siłami temu związkowi.”” Jest to postę- 
pować zbyt nieoględnię i nie rozumieć charakteru, 
Jaki obecnie przybrały stosunki mocarstw między 
sobą. „„Anglo-włoska opozycja, przeciwdziałająca 
wszelkiemi siłami temu związkowi”” — oto wyraże- 
nie wzięte przez naszego brukselskiego kolegę ze 
starego słownika dawno wyszłego z użycia, Między. 
narodowe trudności rzeczywiście istnieją, ale można 
liczyć na to, że one będą załatwione za wspólną 


dwojakiego rozwiązania i wszystko każe przypu- 
szczać, że tak naturalne i legalne żądanie dwóch 


zgodą. A nadto nieporozumienie to nie dopuszcza | 


wielkich mocarstw zostanie niebawem uwzglę- | 


r 


Moskwa 29-go grudnia.— Moskauer Deutsche Ztg za- 
Bożego Narodzenia ks. Bismarkowi przez niemców w 
Moskwie zamieszkałych: „Niemieccy poddani zamie- 
szkali w Moskwie, zebrawszy się licznie z powodu 
radosnych świąt Bożego Narodzenia, przesyłają swo- 
jemu wielkiemu . kanelerzowi najserdeczniejsze ży- 
czenia wraz z wyrażeniem niezmiennych uczuć miło- 
ści i szacunku. Przepełnia nas radością i duma, że 
w obcych krajach i przyjaciele i wrogowie jednako 
z szacunkiem i podziwieniem zapatrują się na ge- 
njalny kierunek naszemi sprawami państwowemi. 
Tembardziej ubolewać musimy nad głęboko narodo- 
we uczucia obrażającą uchwałą, wydaną przez nasz 
sejm a utrudniającą, przez stawianie jej zawad, do- 
broczynną działalność waszej książęcej mości. My 
niemcy moskiewscy wraz z w. ks. mością w wierze 
i prawdzie stoimy po stronie cesarza i cesarstwa.” 


Z OSTATNIEJ POCZTY 


Ztg w polemice z Daily News mówi jeszcze: „Dla 
każdego z mocarstw europejskich ważniejszą jest kwe- 
stja, pod jakim warunkiem żyć może w zgodzie z są- 
siadami, aniżeli los Egiptu. Mocarstwa traktować 
będą przeto propozycje Anglji co do Egiptu z tego 
puvktu widzenia, czy przyjęcie ich pogorszyłoby sto- 
sunki wzajemne takowych. Oprócz Anglji, najżywiej 
interesowaną jest w rzeczach egipskich... Francja. 
Jeżeli te dwa mocarstwa porozumią się, zgoda z in- 
nemi przyjdzie łatwo do skutku, Anglja ma w tem 
interes, aby pozyskać Niemcy dla swoich propozy- 
cyj, wtedy bowiem mogłaby wywrzeć nacisk na 
Francję; w intesie Niemiec leży wszelako, aby utrzy- 
maća nwiązane mozolne stosunki przyjaznie z Francją. 
W ogóle sprawa .propozycyj angielskich nie da się 
zapewne w drodze korespondencji załatwić; żadne 
bowiem z mocarstw nie zechce uprzedzić innych w 
odpowiedzi.” 

Berlin 29-go grudnia. — Magdeburger Ztg donosi 
szczegółowo, że podróżnik Ewald z Heidelbergu za- 
kupił na rzecz Liideritza zatokę Santa Lucia (w po- 
[By iza Afryce) i60,000 akrów ziemi. Jeżeli praw- 
dą jest doniesienie 7imes'a o. wywieszeniu flagi 
"angielskiej w Santa Lucia, natenczas wybuchnąłby 
spór o posiadanie pomiędzy Anglją i Niemeami. 


""TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO" 


Londyn 31-go grudnia. 

Daily Chronicle podaje całe sprawozdanie Rogo- 
zińskiego z Kurjera warszawskiego o aneksjach nie- 
mieckich w Afryce, 

Paryż 31-go grudnia. 

W delcie tonkińskiej francuzi zadali kilka pora- 
żek piratom morskim, zabili 300 ludzi i zdobyli dwa 
działa, 

Rzym 31-go grudnia, 

Dzieło Renana: „Nouvelles etudes de Uhistoire religieuseć u- 
mieszezone zostało na indeksie watykańskim. 

Londyn 31-go grudnia, 

Rząd egipski wystąpił ze skargą apelacyjną w 
sprawie kasy długu państwowego. 

Londyn 31-g0 grudnia, 

Księżna Beatrix, młodsza córka królowej, wycho- 
dzi za mąż za księcia Battenberskiego, brata ks. 
Aleksandra bułgarskiego. 

Petersburg 31-go grudnia, 

Echo dowiaduje się, że etat osobowy ziemskiego 
oddziału w ministerjum spraw wewnętrznych, do 


mieściła tekst telegramu wysłanego z powodu świąt ` 


Berlin 29-go grudnia. — Norddeutsche Allgemeine | 


którego wcieloną została sekeja dla spraw ziemskich 


Królestwa Polskiego, z Nowym Rokiem zostanie po- 
większony. | 

Petersburg 31-go grudnia. 

Najnowszy zbiór ustaw państwa zawiera Najwy- 
żej zatwierdzone decyzje rady państwa, zarządzają- 
ce utworzenie w Łodzi dwóch nowych, w Piotrko- 
wie jednego sądu pokoju; dalej nakazujące, aby 
opłaty szkolne, składane w żeńskich gimnazjach i 
progimnazjach warszawskiego okręgu naukowego, 
odsyłane były do ministerjum oświaty. Tenże zbiór 
ustaw zawiera Najwyższe przyzwolenie założenia 
towarzystwa akcyjnego pod nazwą: „Fabryka pa- 
pieru w Soczewce”, 

Petersburg 31-go grudnia. 
| Dyrektorem departamentu rolnictwa został mia- 
nowany zarządzający woroneską izbą obrachun- 
kową, Malutin. 
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spotkanie 


Petersburg 31-go grudnia 

Odkryty w głównej kasie państwa brak wynosi 
6,000 rs. w srebrnej monecie zdawkowej. Złoto i in- 
ne efekta wartościowe pozostały nietknięte. 


— Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości, iż na 
odbytem w dniu 31-ym grudnia 1884-go r. losowa- 
niu dzieł sztuki pomiędzy członków Towarzystwa 
padły wygrane jak następuje: 

Nr 1789, Pociecha Michał — „Brzeg lasu” (rysu- 
nek) dr Nussbaum Henryk; nr 4621, Rosen Jan, 
„Mróz”, p. Fryze Ludwik; vr 2254, Jasiński Zdzi: 
sjaw, „Druciarz” (studjum) p. Marconi Władysław; 
nr 1058, Greim Jan, „Głowa” (nr 1) z koresp. p St. 
Ciecierskiego; nr 4726, Herncisz Em., „Zaloty”, p. 
Żbikowski Wal.; nr 4668, Kaczkowski Teofil, „Głów- 
ka” (terracota) p. Czajkowski Wojciech; nr 846, 
Szyndler Pant. „Brzegi Normandji”, p. Hausbrand; 
rr 1499, Malecki W]. „Wilanów”, p. Makulczycki 
Jan Teodor; nr 296, Celiński Sław., „Wieśniaczka” 
(rzeźba), redakcja Tygod. piotrkowskiego; nr 438, 
Marczewski Hip., „Fragment” (rzeżba), dr Siewruk 
Teofil; nr 1211, Perlć Edmund, „Orka koniem”, p. 
Zbraniecki Władysław; nr 2695, Grabiński Henryk, 
„Z okolic Lwowa”, p. Wilczewski Leonard; nr 1350, 
Rosen Jan, „Pobudka”, p. Paprocki Teodor; nr 2260, 
Szymanowski Wacław, „Prządka”, p. Jasihski Kaz.; 
nr 4364, Bilińska Anna, „Kwiaty” (dwa obrazy), p. 
Kaczkowski Józef, nr 593, Alchimowicz Kaz., „Na 
zaścianku”, p. Lipiński Henryk; nr 2513, Jasieński 
St., „Po zachodzie”, p. Festenstadt; nr 2827, Gerson 
Wojciech, „Przyjęty” i „Nieprzyjęty”, p. Mamert 
Wand.; nr 659, Okniński Ryszard, „Mam go”, Zgso- 
madzenie pp. malarzy warszawskich; nr 2315, Bro- 
dowski Józef, „Emir Rzewuski”, dr Reszyf August; 
nr 3817, Herncisz Em., „Na wadze”, p. Dobrodiejew 
Michał, nr 1588, Brochoeki Walery, „Z. życia na 
wsi”, ks, Kalinowski Mikołaj; nr 821, Szretter Anto- 
ni, „Jeziora” (akw.), p. Hartglass Józef; nr 4351, 
Dukszyńska Em., „Głowa kobiety” (stud.), p. Duch- 
nowski Kazimierz; nr 4846, Łaszczyński Bolesław, 

„Przed zachodem”, p. Siemiradzki Tomasz; nr 4016, 
Ryszkiewicz J., „Schadzka” (2), p. Bujalska; nr 1877, 
Gościmski Władysław, „Poranek letni”, p. Sucho- 
rzewski Adolf; nr 2290, Wastkowski Fr., „Na stacji”, 
Towarz. szt. piękn. w Salzburgu; nr 935, Kostrzew= 
ski Fr., „Majówka”, p. Konstaedt Henryk; nr 1104, 
Fałat Juljan, „Głowa” (akw.), p. Drecki Em.; nr 
831, Wodzyński Józef, „Złota klatka”, p. Olszewski 
Józef; nr 4833, Koniuszko Wacław, „Uczony”, p. 
Bades Eugenjusz; nr 1882, Kędzierski Ap., „Na szo- 
sie”, p. Jankiewicz Leon; nr 464, Alchimowiez Kaz., 
„Wnętrze chaty”, p. Kwieciński Wincenty; nr 3743, 
Fałat Jul. „Głowa strzelca” (akw.), p. Cichowski 
Jan; nr 1696, Maszyński Juljan, „Arabeski”, p. Ba- 
ranowski Ludwik; nr 3810, Szyndler Pant., „Arab”, 
p. Kochanowska Bronisława; nr 4246, Mroczkowski 
Aleks., „Gołąbki”, p. Skarzyński Adam; nr 2751, 
Kurella Lud, „Kabała”, p. Gehlik Otto; nr 2289, 
Okwiński Rysz, „Z niedalekiej przeszłości”, Tow. 
sztak pięknych w Mannheim; nr 3470, Owidzki 
Jan, „Oczekiwanie”, p. Bersohn Matjas; nr 857, 
Pane Nadzieja, „Wenecja”, p. Diehl Edmund; nr 
881, Owidzki Jan, „Rekuza”, p. Dobrowolski Wło- 
dzimierz; nr 842, Łosik Tomasz, „W gaiku zielo- 
nym”, p. Hertz Henryk; nr 645, Chełmiński Jan, 
„Korso”, p. Jantzen Edward; nr 3591, Maszyński 
Juljan, „Na dzień dobry”, p. Borawski Jakób; nr 
4226, Maszyński Juljan, „Paleaty”, p. Zieliński 
Ignacy; nr 4019, Ryszkiewicz Józef, „Schadzka (nr 
1), p. Komer Jan; nr 4571, Wolski Stan., „W intere- 
sie dwolu”, p. Krosnowski Marjan; nr 2430, Alchi- 
mowiez Kaz., „Karliński” (obrona Olsztyna), p. 
Goldberg Anna; pr 1369, Budkowski Daniel, „Przed 
spowiedzią”, p. Sommer Anna; nr 3780, Łoś 
Włodzimierz, „Zamieć”, hrabia Potocki August; 
nr 1243 Strzałecki Wandalin, „Hassarz”, p. Mazara- 
kowa Stanisława; nr 4058 Grein Jan „Głowa” (nr 
2), p. Daniłowski Juljusz; nr 2573 Rybkowski Ta- 
deusz, „Na lisa”, p. Kuleszyński Emil; ne 1884 Ry- 
gier Teodor, „Madonna” (rzeźba), p. Augustynowicz 
Maksymiljan; nr 2211 Konopacki Jan, „Do matki”, 
p. Walewski Leon; nr 4836 Trębacz Maurycy, „Gło- 
wa m;żczyzny”, p. Kowalski Franciszek; nr 3789 
Ejsmond Józet, „Liwerant”, p. Luceński Ksawery; 
nr 168 Dowgird Tadeusz, „W parku*, p. Hoser 
Piotr; nr 3292 pan Wyszyński Juljusz, „Kościół”, 
na Pradze p. Kotarski Henryk; nr 4,278 Jarzymow= 
ski St. „Prządka” (rzeźba), p. Sumiński Antoni; nr 
162, Kochanowski Roman, „Lato”, p. Thieme Karol; 
nr 84, Kaczkowski Teofil, „Anioł Pański” (terracota) 
. Gębczyński St; nr 105, Brodowski Józef, „Pod 
ug p. Jackowska Marja; nr 1,806, Perlé Edm., 
„Na przesmyku”, p. Brzeziński Michał; nr 2,851, 
Okniński Ryszard, „Do żniwa”, p. Cissowski St.; nr 
pół Swieszewski Al., aago eae Dar = 
Zaleskiego Jana; nr 1,021. Maszyński Juljan, „Na 
", pp Wolińska: 


GIEŁDA. | 
dnia 31-go grudnia 1884-g0 roku, 

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 47.40 
—za krótkoterminowe 47.37, i te ostatnie sprzeda: 
wano po 47.22'/, a nawet 47.20 lecz po notowaniach 
po tej eenie nie było oddaweów. 

Na pomniejsze miasta niemieckie 47.20 za długo- 
terminowe płacono. 

Na Londyn 9.58 żądano — 9.56 płacono, 

Na Paryż po 38.30 ofiarowywano, 38.20 płacono. 

Na Wiedeń o 20 kop. niżej 78.45 żądano — 78,25 
78.20 a potem nawet bardzo tanio po 78.15 kupić 
było można, 

Papiery w małym ruchu, notowano jednak kursa 
nominalne wszystkich, z powodu, iż z końcem roku 
przy sporządzaniu inwentarzy notowania te są nie- 
zbędne: 

Obligi więc skarbu Królestwa Polskiego notowano 
dziś po 138, małe po 137 w żądanin. 

Listy likwidacyjne 87.50, 87,30 w żądaniu, 87.20 
1 87 w płaceniu, 

Pożyczka wschodnia I i II em. 96.25, TIT 96.75 w 
zaofiarowaniu-—poszukiwana po 95.80 i 96.40, 

Pożyczka premjowa 222.50, 209.50—+21, 208.50. 

Bilcty banku państwą I 98.20, II 97,75—płacono- 
by 97.50, 96,75. 

Renta złota po 165.50 ofiarowywana, po 164.50 


ar a 
Sprawozdanie z ierqu zbożowego 
na placu Witkowskiege + 31-30 grudnia r/ 1884, 


Targ żaden dzisiaj, 
Dostawy bardzo nieznaczne, 
ręset korcy na sprzedaż wystawiono, 


Płacono' ordynaryjną z fur 6 rs, i lepszą niećo 6.10 


do 6.15; po: 5. TO netto kupiono też partję na kolei. 


Biała 6.15, wyborowa najwyżej 6.50 tak z fur jaki 


na kolei po potrąceniu kosztów odstawy. 
Żyta trochę więcej, 400 korcy. 
Poknp mały. Za średnie 4.65 płacono. 
Stagnacja ogólna, 
Owies 3 1s.—35.15, 
Parę partyj grochu amatora nie znalazło. 
Siana' i słomy nie było prawie wcale, 
| Je WŁ 


DE ATRA 


WIELKI- Dziś: „Osznkany Kady” i „Miłość i 
sztuka”, Jutro: „Gioconda* (pierwszy raz). — ROZ- 
MAITOSCL Dziś: „Nasi najserdeczniejsi*. Jutro: 
„Jacuś”, — MAŁY: (ulica Danielewiczowska nr 4). 
„On 


aaa 


Dziś: „Noc świętojańska” (pietwszy raz). Jutro: 
ma trzy żony *. 


Pszenicy-zaledwie pa- 


- Szkoła krawiectwa, 
w Warszawie, ulica Długa nr 20/550, przyjmuj 
czni na naukę w każdym czasie, Opłata przez ; 
zatwierdzona, wynosi rs. 6 miesięcznie. Szkoł 
dnakże opłatę tę pobiera stosownie do zamożn 
biednych zaś przyjmuje bezpłatnie, (142 


— HMapiica anglikańska, ulica Smolr 
17 (na parterze). Kazanie dla izraelitów w ję: 


niemieckim odbędzie się w sobotę dnia 3 styez! 
godzinie 3-ej po południu. (415 


ZMATCZĄA 
Stowarzyszenia gnbjektów handlowych 


wyznania mojżeszowego 


zawiadamia, iż w sobotę, dnia 3-ge stycznia 18: 


o godzinie 8 wieczorem, odbędzie, sių w lokąh 
warzyszenią (Dluga 30). 


piąty wieczorek muzyczny 
dla członków stowarzyszenia, Qzłonkowie życ 
sobie y ae ą damy należące do ich rodzi) 
cheg zgiaszać się do kancelarji Stowarzyszenia 
31 b. m., to jest we Środę i 2 stycznia to jest w 
tek od godziny 8 wieczorem i przedstawić kwit; 
płaconych składek za miesiąc bieżący, (15: 


97.15 w żądaniu—97 za A. iB., 96,95 za male pła- 
cić chciano, I-ej i IM-ej 97.15—96.85, TVtej 96— 
ei V-ej 90,25—95. Kupiono nawet A serji I-ej 
po 97. 

Listy miejskie 95, 93, 92.30, 92 w żądaniu, po 
94.50, 92.70, 92.20, 91.75 poszukiwano, 
nawet 91.85 zapłącono. 

Obligi 91—90,75. 

Listy łódzkie 86, 85.75, 84.25 wedle serji żądano, 
85, 84.75, 84 płacić chciano. 

Listy rosyjskiego tow, wzaj. kred. ziemskiego 
145—144. Wiłeńskie długoterminowe 94. 

Z akeyj: kolejowe warszawsko-wiedeńskie 107, 
bydgoskie duże 80, małe 76, nadwiślańskie 93 w ża- 


e ostatnie 


— ldraju petersburskiego nr 51 wyszedł z dru- 
ku i zawiera: Artykuł wstępny: Przesilenie rolnicze 
i środki ratunku. Sprawy bieżące: Welehrad. Kore- 
spondencje „Kraju”: Z Zagrzebia, z Lublany, z Ga- 
lieji i z Moskwy. Z sądów. Z politycznego świata. 
Ostatnie wiadomości. Dział moer Ziemie i kolońje 
słowiańskie. Przegląd prasy, W 
Kronika: petersburska, Z Warszawy. Z prowincji. 
Kronika ekonomiczna. Doniesienia.-—-Dział literacki: 
Z pod pyłu przeszłości, 8...ckiego; Rósja w Turkę- 
stanie, dra Kr. Czernego; Nie sposób żyć (wier$ż), | 
tłóm. T. Hodi; Nowelle i obrazki M. Bałuókiego, 7 t 
TP. Jeża, _„Wisła”; sit; . Zjazd archeologów we Lwo- 
wie; Nowości! literackie (Sprawozdanie 6 utworach 
Prochaski, przez 5Ś-ckiego), Kronika powszechna. 
Odcinek: Omyłka, opowiadanie Bolesława Prisa, 


iadomości bieżące. 


HERBATĘ . 


„znanej dobroci firmy Biełkow & C-ie; wP 
burgu po rs. 1.20, rs. 1.50, rs. 1.80 i rs. 2 za f 
poleca Hianter sprawunków 


J. Fialkowskiego et 


w Warszawie, Zielony plac nr 11. >41 
— Wieczorne i balowe, prześliczne tu 
„ty gotowe. dla młodych pań, atłas z gazą 
kie wełniane, tarlatanowe z kwiatami od rs. 20 
gazyn paryski, Nowy-Świat 57, 


— Angielskie kolacje 


(41 


daniu; za terespolskie 147 żądano 145 płacono, za 
fabryczno-łódzkie 133—130. Bankowe: handlowe 
335—330, dyskontowe 332—328, za łódzkie 326 
płacić chciano. Cukrowniane: warszawskiego tow. 
1,200, czerskie 290, józefowskie 380, hermanowskie 
i łyszkowickie 265, leonowskie 235 w żądaniu, Za 
dobrzelińskie 1,100 płacić cheiano. Ubezpieczeniowe 


(1581) 


Ogłoszenia. 


(ena eniiona. 


Of ran zem] 
Jl MI. Jeszce tylo ói czas | 


Muzeum. HFradischera. ' 


seriam TE. AE WORA 
"cji Wieza bry 


po rs. 1 kop. 50 od osoby, zastawiają się k 
dziennie od =-ej wieczór do 2-ej w nocy w rest 
„ Czysta nr 6 (41 
Cyprjan Centkowski, 
Artysta Muzyk, przeniósł się z ulicy Piwnej n 
wy-Swiat nr 15, Il-gie piętro w oficynie, Przy, 


200—187. Akcje fab. stali po 1,300 w żądaniu. Sta- 
rachowiekie 100—96, warszawskiej fabryki machin 
i odlewów 40—25, hutnicze 265—255. Za akcje Zą- 
wiercie 250 płacono i po tyleż kupowano, Łaźnie i 
łazienki po 45. Akcje fabryki garbarskiej Temler 
i Szwede 638 w żądaniu, kupowano po 635, a poszu- 
kiwane po 630. 

Monety też notowano. zza, 7.92, marki w 
złocie 47 i 50, guldeny 78.75, franki 3850. 

Godzina 127/4.—Usposobienie moeniejsze choć ruch 
prawie żaden, 

kę; aha 


ko dla dam. 


zzz 


| 
| 
płacono. 
Listy zastawne ziemskie serji I-ej 97,25, 97.20, 


Aby dać możność każdemu zwiedzić znane w świe- 
cie muzeum, zniżoną została. cena wejścia tylko na 
26 kop. od osoby. Otwarte codzien- 
nie dla dorosłych od 10 rano do 10 
wieczór. W piątki od 2—10 w. tył- 
(1584): 


GABINET WZNEYGIOWCZNY 

Bogumila Gutzmann i Gigi Scholten, 
Bielańska nr 4, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. 
Plombowanie lub oczyszczanie “òd rs. 1.. Reperacje 
przerabianie zębów. Proszek i Btiksix (4062 


A. KO 


Wartość kuponów: 
Od Listów zast. nowych 50/, kop. 11!/ę 


Od Listów z. m. Warsz. s. I ill k. 123 
a Listów zast. m. Łodzi kop 817715 


Kus giełiy warzewskiej, 


Dnia 31-go grudnia 1894 r. 


tajgą 


7 końa, giełdy Listów hkwidacyjnych kop. 311/ 
W ek sle: żyd, | płac. likwidacyjnych kop. Ą 
Berlin 100 mar. 7 krótk ten, 44t 3T i/y == 
Led 1funt sterb: gii |,80 j iN Targi 
Paryż 100 franków -a RZ —— NA PLACU WITKOWSKIEGO. 


rieden 100 guld. |. 


” Dnia 31-go grudnia 1884 r 
Papiery publiczno: 


sty b u 1.1869 4197.25 197 — Pud | Korzec 
Ło zp m pań 5 w |/715 [96.95 rad 1446 [rod d6 
Listy zast- m, Warsz. serji i. oaie zako | Samo ace 
BĘ, 1119230: 49210 | Pesen 242 em. 1 md, js ur Jim] om 870). 618 
y k 1. Wlsa= |9173 +15 uro RO p a far or fer 
rra ara ONE my orige r A TAN: 1 Y wyb. (nowa) | — | — | 655| — 
STY, PW kj z 5 ze Żyto wyborowe ozfme, ||| = | 
Bilety Banku Ces! ser. [, JJi HH98.20: 497.75 b prodnip (nowe) = | - | 465i 
Ros. Boź. Pręmj. + roku; 1864/22250 |221. „A wad] if AEE REE 2 
pi A 209.50 |208.50 | ręczmień 2i rzęd. e oR] WIRE 
] Pożyczka wsehodnia 19. 25 195.86 Owies (nowy) , . nl 2 — | m| 300/315 
ji t r rs. izo |98.80 tike gwe o WL — —|-|= 
i 3 śe (ra. 400[96.7a / 196.40 e HERMIR Bój sh bool rz 
Listy wileńskie długoter: RENEE hipaa in , zimowy „Mt. Pasz! ET FR AC 
Akcijo i obligącjo: Rzepak rapoś zim. 212 L| — | — | — | — 
Obligacje miasta Warszawy|ot m |L pea a 262 funt p f a G a |— 
Akcje dr. żel. warsz.-wi rs. 100] 107. |= Koni Ml ei e pp rolim] kaj Baj e 
Akcje du żel. warsz.-bę rg, 100] 76, aa | Masto i pad -::|lzlzlzl=. 
ŚR ar, deki kawy | Toc |118. | gy dą os Jo Dać ksz 
Eo de, ol ANRT 118, hdg raf] 15 s | sinotoigim ijide 
e Banku band. w Warsz} 335, 5 ih se —| = 
śe Banku Gysk, W Waka "9 s Dreewo oaktyawią kub; 88 Te | WIRU 
kejo Banku DBAC W Ł ia c= 325. » a „mię e , — | — | — 
<eje warsz. Tow. y ogniaj 209, 187 x s 
Akcje warsz. Tow. fabr. eukrujjągq, |. gi; Cena okowity: 
Akcje "ow. fab. eukru Józefów] 380. |-— zat 
Akeja Dobrzel. Tow. Jabi cukit ma |1100.* z dnia 31-go grndnia 1884 robi. 
dyap raw: lipa Ban IFAW. o || Burt, skład. garnicc rs. 2 kop. 46. 
ce Wow, saki praga Ż6W.| 250, km |) .;, à Wiadro ts. 7 kop. 564. 


+ 


wm Z O O_o i 2 


p. 
rS: 2. 


Do zatrudnień 
kantorowych, 
potrzebną: jest osoba znająca dokładnie języki 
francuzki i niemiecki: na stałe lub' „pół-miej- 


sca.”— Wiadomość: Senatorska M 28, mieszk. 
9, rano do 10, pe południn 3 doj, 4071 


Dzwonki elektryczne, dzwonki ma» 


gnetyczne (działające bez baterji), telefo- 
ny i mikrofony, maszyny, dynamo-elek= 
ia faa lamp EIN arowe, 
wanotypy, ampermetry, anyserme 
waltmelry, bateria galw., druty izo- 
lowane it. p. polèta~ © 1098 


Biuro Elektrotechniczne 


w Warszawie, Senątorska 27. 
A pi mk jr wie. 
nów; "dzwonków odejmuje „oświe- 
tlenia całych miast lub oddzielnych 


części. | 
qrodem 


Lokal z ogr 
So OK a a 


zamówienia ma wieczory tańcujące. 
- KORESPONDENCJĘ  PRYWARNE, 
— Bronisławie K. Upraszam o nadesłanie aí 


"| ponieważ nie wiem/gdzie odpisać o jutrzejszyn 
czorku, na którym życzył bym sobie być z 
- (4160) i 


— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla pre! 
ratorów „w Warszawie i na prowincji, ddao: 
cennik cygar. Kalinowskiego 1 Przępiórkowskie 


Tania książka do natożedstwa. 


als: 


Abakanowicza i Spółki, 


(4144 


ani 
. K. 


- BARANINA 


„zastępującą zwierzynę, w smaku i del: 


ści jest í będzie przez całą zimę, oraz 
fleisż i ozory marynowane, sztuka pc 
w jatkach głównych przy ul. Gnojne 
Numer jatki 11, u F. Gasińskiego. 

e 


KAPITALISTA? 


Do rozszerzenia interesu towarowo-} 
wego, poszukuje się, wspólnika 4 ka} 
rabli 5—10,000. Osobisty udział nię wy 
ny. Kapitał może być ubezpieczony ná 
tece.—Refiektaneci Taczą złożyć 
lit. R. 8. w, ekspedycji tęgóż pisma. 


nn a 
Potrzebnę JeSt na wyjazd do Rosgji 


Jalczciglka 


gimnazietięa z muzyką i gruntowną zn: 
ścią języka franeuzkiego.— W iadomość 
9—1i rano, ulica hr. Berga M 16, mie! 


-OSOBA 


awoita, mogąca pożyczyć 1200 r6., 
ho echa kapitału, znaleść doj 
Gie i bardzo go yk aj omiesz 
tualnie i zajęcie, refiektanei zechcą zgłosić 
kancelarji rejenta Lastowskiego, ŚLiodo 


Ho mó ć m 


amn 


Hd m An di a m tan 


= uma mama A m M ta 


Jadziwiająca zality 
MDEA CARMENI! 


Dawno znany i używany we wszyst- 
kich kształtach grysik z migdałowych 
skórek, należy 10 najprzedniejszych 
środków, udelikatniających cerę twa- 
rzy i rąk, Mozolną pracą tegoczesnej 
chemji, udało sle mąezkę tego grysi- 
ku połączyć z tłuszezem mydła pod 
nazwą „Garmen“, Białość, czerstwość 
i delikatność twarzy, cechują użyeie 
mydła „Garmen“. Główny skład w 
m. nach 4 la Renaissance. Kra- 
kowskie-Przedmieście M 7 — Nowy- 
Świat M 41 i w innych pierwszorzę- 
dnych perfumerjach. Cena 50 kop. 3127 


m Poniedziałek wieczór w prze eździe z. 


ulicy Leszno, na Marszałkowską i Rysią, al- 
bo z powrotem, 


zgubiona została bransoletka koralowa 


z takąż kameą, kto ją znalazł i odda do 
właścicielki domu Przy ulicy Leszno M 2, 


otrzyma dobrą nagrodę. 40 


Bilet uwalniający od wojska? 
jo dasz Dla 8 ie, 


3 ruble nagro 


emu, kto odniesie do Ọytadeli d 
inżynierskiego 


"PORTFEL SKÓRZANY 


apota 28-g9 b. m. w doróżce, Jakó 
wskazówki: koń duży siwy, dorożkarz małego 
wzrostu, dobrej tuszy, przystojny; jeżdził on 


arządu 


z Qytadeli na Radzymińską szossę z oficerem 
W połu nie, | 


- APTEKA "- 


f 


`a sprzedania Apteka wraz z domem, 
* ogrodem, w 


—. dokąd interesowani raczy adres 
"Rpg +U 10 


IEŻY TYTOŃ: 


4OMIERSKI Bojarskiego, nadszedł do 
epu wyrobów tabacznych A. Stroyonow- 
ego, Nowy-Świat M 15 w Warszawie. |. 

5 


- ZAGINĄŁ $ 


owód depozytowy Banku Polskiego, daty 23 
Anja (4 Czerwca) 1868 r, M 12,616, na su- 
ę rs. 2000 listami tikwidacyjnemi, z 12 ku- 
pami, złożoną przez Lejzera  Grimberga, 
ytułem kaucji, stawionej do administracji 
oręczującej, donacji Przasznysz i Lipa, — 
prasza się o złożenie pomienionego dowodn 


do kantoru Banku Poiskiego w Warszawie. 


Nagrody Rs. 50. 


W dniu 26 b. m. skradziony lub zgubiony 
został pierścień brylantowy, w oprawie ażu- 
rowej złotej. Uprasza się szanownych panów 
jubilerów o zwrócenie uwagi w razię sprze-- 
daży takowego. d 

Znalazca raczy takowy zwrócić, lub wska- 
zać gdzie Się znajduje za powyższą nagrod 
do J. Trembińnskiego, Marszałkowska 69. 40 


Zaraz lub od Wielkiej Nocy do wynajęcia 


Obszerny lokal, 


składający się z 7 pokojów, przedpokoju i 
kodu: z siewen, wodociygiem vezali 
mi, za rs rocznie, przy ulicy No= 

4 rodzkiej M 31, drugi dom 1 N 
kowskiej, na Wprost ogrodu Braci Hoser. 
ie lomość na miejscy u rządcy, lub u wła- 
ściciela przy ulicy italnej M 4, stróż 
wskaże. h ù 4077 


Tr a a N tep 

Ważna wiadomosė! 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowyą Publiez- 
ność, iż posiadając własną orkieśtrę, przez 
ciąg karnawału jestem w możności vrzyjmo= 
wania zamówień na wszelkie zabawy, wet 
sęla, bale i wieczory tańcujące (a; na 
małą lub dużą orkiestrę, jako też skrzyp» 
ce i fortepian, trio i kwartet. Żamó- 
wienia przyjmuje tak na Warszawę, jak rów- 


nież na z: | p or w ekolicy. 


GER dyr. orkiestry. 
Ulica Grzybowska X 24, m. 2 


€ a zadku; gub. Kaliskiej. | $ 
iadomość można powziąć na miejscu | FR 


oraz Szampańskie, 


otrzymane w wielkich ilościach, 


w BANDEU Furtowym i EPetalicznym 


TWK. ZURNA MO H AA NA Q7 AA „ 
25. SENATORSHA 25. 
FILJE w WARSZAWIE: i 
n Buchowskiego, Marszałkowska 34e. u Erupsiiezo, plac sw. Aleksandra 3. 
$ u Bielkowskiego, Marszałkowska 16. u Wiieńskiego, Mokotowska 10. PB 
K| u Brauna, Marszałkowska 19, u Fawżowskiego, róg Brackiej i Chmiel. fg 
Pi u Bartholda, Owocarnia, Marszałk. 50. u Giożerabowskiego, Twarda 51. i 
BJ u Miahcewicza, Marszałkowska 6. u Bierscha, Leszno. M. 42, 
4 u Wilkańca, plac św. Aleksandra 5. u Orłowa, na Nowej-Pradze. 
FILJE na PROWINCJI: J 
u Sprzączkowskiego w Łodzi, han- u Kiejlowicza, w Ostrowie. 
del herbaty Orłowa. u Gołdmana, w Ostrowie, 
3 u Tamylina w Piotrkowie. u Kohną, w Białej. 
U u Smirnowa, w Iwangrodzie. u Wojciechowskiego w Brzezinie. 
ju Akermana, w lwangrodzie. w Zgóreckiego w Łowiczit. 


p 


u $karzyńskiego w Mszezonowie. u Zorna w Białymstoku (ul. Lipowa). 
Do Składm głównego nadeszły również dobre wina węgierskie, hisz- 
A 
ry, Wódki, Rumy i Gognaki.— Wódki wdowy Popow M f i P? Śmirno- 
wa M 20, po 60 kop. butelka.—Kupujący 80 butolex płacą -po 57 kop., 
SENATORSKA X 25. 
AP atrais t LN 3084 i AE SES e E ASY ZZO 
ARIE « 
„BU BON MARCHE, 
Ma honor zawiadomić: Sz. Publiczność, że, przygotowała 
na sezon karnawałowy Gorsety: kostjumowe, atłasowe i 
białe, czarne, pasowe, szare włosienicowe łeniuszki, także szel- 
ki dla mezni i uczennie do prostego trzymania się, oraz G 
kich. —Za sumienne wykończenie I trwałość, fabryka ręczy. 
Z uszanowaniem 


pańskie, irancuzkie i inne. nieraniej zagraniczne, szamayańskie, Likie- 
kupujący 60 butelek po 54 kop. M. ZURABLANCOC. 
ETÓW 
8185R. 
PEE <nww zn IW no A. 
materialne w różnych kolorach, nadto gorsety ażurowe 
ma kte po cenach nader nizkich, fasonów specjalnie francuz- 
ën 
6 
„Au bon Marché,“ 


À Ts its glacés), 
j Owoce smażone francuzkie $" afk: 


pudełkach i .na, funty, 
Pasztety prawdziwe Strasburskie 


Pasztety krajowe kwiczołowe. 7 3086r 


pe 


Nr 1l TĘ 
LyiLxo do Nowego Molru 


urządziłem 


LE 


[[PRZEDAŻ 


Pończoch, Skarpetek, Kaftanów, Spódniczek, 
Kamaszy włóczkowych, Kamizelek ete, eto, etc, 
"Odstępując przy: każdym kupionym to- 
Warze, maa KE EB 
Kaye FP, 
102 rebatu (cen huriova). 
Kaftaniki Jersey Od rs. 3, 

Jest to najlepsza okazja na podarunki na 
Gwiazdkę, z której: Szan. Publiczność raczy 
skorzystać! "Tówary i ceny najuczciwsze!! 
3071R duas tm ww” HA shRn fi. 
Nrll wg Świętokrzyzka ME" Nrli, 
Creme calidermique Ealsamine 


ma tę zadziwiającą własność, żę po krótkim czasie jej użycia plamy, liszaje, piegi, oparze- 
lizna i krostki znikają -z ary Kolor twarzy staje Się czystym, jednem: słowem przybiera 
świeżość i młodzieńczą gładkość, Cena rs. £ kop. 50. Przesyłka 50 kop. 

Sprzedaż w obydwóch perfumerjach A la Renaissance, Dobrzańskiego, Krakowskie- 
Przedmieście % 7, lub Nowy-Świat X 41. 2625r 


Trumny Metalowe 


i przybory do tychże, Od skromnych do najozdobniejszych, 


w Składzie ALFREDA ORTHWEIN, ul. Czysta nr 6. 


ZOB hiomlan: Materace druciane 


wyrabia fabryka łóżek żelaznych i wag decy- 
Kwreta poczwórna, kocz z fordeklem, faetony z 


we i uż 1 E Maraki Nma jey a EN wyć 
nowe i używane, amerykany, wolanty, bryczki arjąńskiej. Ceny nizkie, stałe. edaż wy- 
f amiki "Ohea Ślika M 18.7 7 a” 15620 


łącznie na miejs 


A$ BE. 


kuya BAS" Nr l 


ll. EEE Świę 


TAN -S OWUU 


2877R 


m| RESTAURACJA 


Hotelu Rzymskiego 
otrzymała Ostrygi Amerykańskie, które sprze= 
daje po rs. 1 kop. 25 tuzin. 4075R 

A. Bocquet. 


Wskutek słabości jest do odstąpienia 


Sklep Norymdersko-Gralantetyjny, 


wraz z Materjałami Piśmaiennemi i 
Zabawkami, 

na pierwszorzędnej ulicy, wraz z towarem i 

całem urządzeniem. Kapitał potrzebny około 

5000 rs., bliższa wiadomość w Biurze Ko- 

missowem b. Rejenta Fedeckiego, ulica Mio- 

dowa M 3. 


Wszelkiego rodzaj 


ZPAGATI 


sprzedaje 3046R 


NAJTANIEJ 


a tak hurtownie jak i detalicznie, po cenach 3 
BA fabrycznych LUDWIK RIEDEL, f 
E Senatorska 22.—Świętokrzyzka 9.3 


$ WIZY SEE ZE 


JABŁKA z PODOL 
Wspólna, 23B, m. 17.—Renety, Sztetyny, Bur-: 
sztówki, Kalwmy i w. in. od 17/ą do 4!/, rs. pud. 
(W pudzie przeszło 4 kopy). —Suche Giiwki, 
gruszki i jabłka. 4058 j 


CEANA Em 
Kahetyńskich Win, 


w Składzie 


A. SARKISOWA 


NOWY-ŚWIAT X 67, 
w domu dawniej Hr. Zamoyskich. 


CENY BEZ BUTELEK. 
| Bnt. 


Ya But. 
Wina czerwone. 


NM 0. Najwyższy gatunek. . . 
1. Wystalenaturalne stołowej 1 


3 2. Naturalne stołowe . . „| 1 

n z 9 Grey. T D €, © —70 

> 5. 5 mocne. .. . |-—-/60, 

„ 6. Naturalne wino . . „ . |-—/40 

sa Ti 4 stołowe . . . |—3 

„ 8. Czerwone wino. > . „ . |—125 

Wina białe. | 

Ñ 0. Najwyższy gatunek, . .| 150 

„ 1. Wystałe naturalne stołowej 1204 6 

gii a A * 1 55 

37% 5 = »  |--I70] 40 

zk 4 „A »  |--5OJ 30 

118. b mocne +.. .|— 35 

â Stołowe wino. . „ . » . — 25 

„ 1. Białe wino. , . . . . . |— E 20 

„8. Wina Szam. 1.20—1.50 | 2— — 
Słodkie Wina. 

M 8. Czerwone słodkie. „ . „|—/708 40 

„8. Białe słodkie wino „ . „|—-70] 40 

„ 4, Czerwone słodkie . „ „ . |-— | 30 

8 4 Czerwone słodkie stołowe |-—|50] 30 

Za naturalność Kahetyńskich Win. firma 


poręcza. Biorącym naraz więcej jak na 25 rs, 

odstępuje się 45*/,. 4031 
Tenże Magazyn otrzymał świeży 

transport Kaukazkiego Tytuniu i 


Papierosów. 


Ważne dla Redzieówł 

W zakładzie naukowym pr. męzkim, Trę- 
backa X 7, przygotowuje się gruntownie ucz-. 
niów do gimnazjów, czego dano już liczne. 
dowody. Tamże dla dorosłych udzielane s 
lekcje języka rossyjskiego i matematyki, o 
4 do 6 po południu. 4068 

Przełożony Grabowski. 


Poszukuje Się 


do interesów kwitnących donośnych wspól. 
ników dwóch, jednego z kapitałem 12,000 
rs, drugiego 25,000 rs. Wspólnik miałby 
rzy małem zajęciu kassę i administracją. 
Dierty chrześciańskich refiektantów (bez 

średników) uprasza się składać pod lit, H. e. 
E. w kantorze Kur era. 4072 


da, Eoodeney i Krastas 


wszystko dębowe: Krzesła od rs. 2 k. 50 do rs, 
12 do sprzedania Bednarska N:5. mieszk, ) 


Nauka i wychowanie. 


05: wykształcona życzy pokoju osobnego 
za lekcje muzyki i franeuzkiego, lub za o- 
PP porządnej rodzinie. Biuro nauczy- 
cielskie Łuczyńskiego, Trębacka M 1a. 19736 
Qzyka niemieckiego uczy z konwersacją 
doświądezeny nauczyciel, za przystąpną ce- 
nę. Wielka A 3, m. 12, od 1i-ej do 4-ej. 
auczycielka z patentem. poglądową me- 
todą uczaca, ma kilka godzin wolnych. 
ota 2B, mieszkania 16. 19679 
jorepetytor potrzebny jest natychmiast. 
W iadomość: Nowy-Świat 13. Laboratorjum. 
otrzebna jest fuwernantka francuzka ze 
wszystkiem albo na demi-place. Zgłosić 
się od 12—2. Szpitalna M 1, mieszkania 6. 
jjemieckiego z konwersacią udzielum za 
inceng bardze przystępną. Podwal 12, m. 28. 
soba wykształcona, posiadająca muzykę, 
a mająca parę godzin popołudniowych wol- 


nych. pragnie objąć stosowne m”. Biiż- 
sza Wiadomość przy ulicy Dobrej M 39, mie- 
szkania 5. od godz. 4 do 6 po jołud. 19-07 


udent poszukuje obiadów za lekcje. Ofer- 
Mity. Wiodzimierska 14, do stróża. ` 19816 
rancuzka dyplomowa na, znająca język an- 
gielski, poszukuje lekcyj. Chmielna M 26, 
mieszkania 7. __ 19786 
rot. de Préchamps, Dluga 23. Francuzki 
bony i szwajcarki, zaraz do umieszczenia. 


jrancuzka potrzebna jest na demi-place, 
wiadomość: Ciepła 6, miesz. 9. 19781 
jaucwycielka z patentem poszukuje lekeji 
|Ẹ przedmiotów klasycznych języków, oraz 
korepetyeyj. Oferty proszę składać w kanto- 
rze Kurjera. pod lit. P. G. 19792 


rancuzka rodowita, potrzebną jest na pół 
dma na przychodnią, do dwojga małych 
dzieci Zgłosić się: Marszałkowska 71, miesz- 
kania: 6, piętro 2-gie. 19874 


Poesady i Prace. 
] jeometry poszukuje zajęcia pomocnika. 
Adres: B. £. Hoża X: 17E. 19418 
jotrzebne zaraz panny, do Crepe-line. Ul. 
Długa X 16, wiadomość w fabryce kryz. 
otrzebare są panny, uzdatnione w robocie 
staników. Nowe-Miasto M 31, pierwsze 
iętro, front. 19678 
rawnik pragnie przyjąć zarząd domu, za 
mieszkanie. Oierty w kantorze Kurjera pod 
(DEET 19669 
;soba zdatna do szycia bielizny i sukien 
z miary, życzy sobie wyjechać na wieś, 
luk w Warszawie. Dziekania W 5, m. 20. 
pofrzeba uczni do cukiern.—Tamże są do 
spzzędania dwie szafy czarne sklepowe, Ul. 


Nowy -Świat Ne 39. 19690 
m = = mw 
gentów na Warszawę poszukuję. Adresy 
prosx*. składać w kantęrze Kur. Warsz. 
TAK CAE AE 19694 
;soba w srednim wieku, moralna i.bogo 
lisz, poszukuje, miejsca za gospodynię na 
wieś lub w Warszawie, wiadomość Nowy- 
Świat 3 28, mieszkania 25. 19740 
ff kacyą rs. 200, poszukuje miejsca od No- 
wego itoku jako magazynier lub inkasent. 
Upraszam osoby- interesowane o składanie 
swoich advesów w kantorze tegoż Kurjera, 


pod literami A. B. N 15. 19662 
anny kompletnie uzdatnione w krawiec- 
czyźnie damskiej, jako też wyłączna upi- 

naczka, potrzebne są ząraz do magazynu M. 

Bronz. Podwale XŃ+ 5. | 19735 
otrzebnyra jest administrator do fabryki 

P: kaucją w gotewiżnie 3,00) rs. Wiado- 

mość Marszałkowska 47, mieszk. 13, od 12— 

2 po południu. . b 19762 

` panny uzdolnione do pudelek, potzzebne. 
Oboźna róg Sewerynowa. 19760 

łużący żonaty bezdzietny, umiejący czy- 

Stać, z dobremi świadectwami znańych do- 

„Papeterie“ 


mów, }otrzebny. róg Obożnej i 
Sctweryvowa. 19759 
otrzehna osoba szyjąca na maszynie bia- 


łą bieliznę do wyręczenia pani domu. Kru-, 


cza 15b, mieszkania 2. 19796 
Dotrzebne są panny do krawiecczyzny u- 
| zdolnione. Ulica Wspólna M 15, mieszka- 
nia X 9. 19801 
otrzebne są panny kompletnie zdolne do 
staników i spódnie. Pracownia M. Bran- 
el. Nowy Świat M 44. 19804 


otrzebne zaraz panny do haftu. Żurawia 
M 11 bez litery, m. 10. 19811 


janna służąca potrzebną jest zaraz z do- 
bremi swiadectwaini, umiejąca szyć, cze- 
sać i zaii sig gospodarstwem. Wiadomość 
Pódwal 27, m. 13, od 11 do 1 z południa. 


mm m = e m a. -x 
o interesu towarowego do zajęć kanto- 
rowych potrzebny jest handlowiee, człowiek 

uezciwy, pracowity, ze znajomością języka 

niemieckiego, kaueja w gotowiźnie Inb porę- 
czenie osób zamożnych wymagalna; tamże 
znajdzie speed: Wii be handlowy, 

z odpowiedniem wynagrodzeniem, Adresy zło- 

żyć w kantorze ogłoszeń Rajchmana i Fren- 

E P. N. 20. 


podręczne i uczennice, oraz panna 


uchalter chrześcijanin, z 20-letnią prak- 
'IDtyką. Zaprowadza księgi handlowe, regu- 
uje bieżące.—Adres: Nowolipki X 27a, lo- 
kalu 11. 19776 


( soba młoda, inteligentna, posiadająca jẹ- 
zyk polski, niemiecki i franeuzki, poszukuje 
miejsca w sklepie niciarskim, lub galanteryj- 
nym z początku bez wynagrodzenia, Łaska- 
we adresy proszę pozostawić pod J. M. 22, 
w Biurze pp. Rajchmana i Frendlera, Sena- 
torska 18. 3068 


kupno i sprzedaz. 


eble salonowe rzeźbione, garnitur czarny 

i orzechowy, bibljoteka, biuro, fotel, urzą- 
zenie ozdobne jadalnego pokoju, masiy dębo- 
we, kolumny, żardinierki, łóżka, umywalka i 
inne meble, tremo, lustra, firanki z »-ciu po- 
kajów, do sprzedania bardzo tanio razem lub 
częściowo, ra ulicy Chmielnej w pałacu M 26, 
mieszk. 9, czwarty dom od rogu Marszałkow- 
skiej, idąc do Brackiej, stróż wskaże. 19574 


Ie, garnitur czarny ! orzechowy, ozdo- 
bne urzadzenie jadalnego pokoju, dębowe 
oraz inne meble i lustra, trema, żyrandol, 
kandelabry, z 6-u pokojów kompletne urzą- 
dzenie, do sprzedania tanio, razem lub «my 
ściowo. Uliea Chmielna, w pałacu M 27, 
mieszkania 14, pierwszy dom od  Marszałko- 
wskiej, stróż wskaże. 19575 


Ie sprzedania: palto pluszowe w Maga- 
zynie mód Gałkowskiej, Świętokrzyzka M.35. 
god toruńskie Gustawa Wecse z To- 
runia, wyłączna sprzedaż na Warszawę: 
Chmielewski, Miodowa 4. 19454 
apusta Cesarska cukrowa, sałatowa, z Fo- 
rówkami, kop. 4 funt. Chmielewski, Mio- 
dowa 4 19455 


sarnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 
leganeki, urządzenie jadalnego pokoju d 
bowe, oraz inne meble z kilku pokojów do 
sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 

wskaże. 19534 


|| Ba interes. Jest do sprzedania szafa 0- 
rzechową z lustrem, pasa łóżek orzecho- 
wych, szeslong, stolik machoniowy, umywal- 
nia z blatem marmurowym. Obejrzeć można 
w każdym czasie, nlica Łucka M 25, w mie- 
szkaniu p. Iwińskiego, stróż wskaże. 19734 
Ne. sklepowa i kontuar wytwornej robo- 
jity, oraz kanapa, portjery z gzemsami i 2 
lampy gazowe, do sprzedania tanio, z powo- 
du zmiany lokalu. Ulica Marszałkowska 
M 62, w magazynie mód. 19695 


est do sprzedania pies do polowania, za 

bardzo nizką cenę. Wiadomość u stróża, w 
Dolinie Szwajcarskiej. 3054 

o sprzedania sztance, gufry i prasa do 


lats DosikaocW 


kwiatów sabienia ne r 
ca Środkowa M 60, dom Sikorskiego. 19697 
( ttomana i stół z serwetą, portjery, me- 

daljony na ścianę, do sprzedania za przy- 


stępną cenę, W spólna 11a, m. 26. 19706 


eble. Garnitur czarny i orzechowy, szafy, 
kolumny, stoliki z marmurowemi blatami, 
kredens, stół bilardowy i krzesłą dębowe, ko- 
moda, toaleta, łóżka, szafki do bielizny, umy- 
walka, szeslong, stolik do samowaru, olejo- 
druki, kredens, stół jadalny orzechowy, regu- 
lator, firanki, do sprzedania bardzo tanio, w 
bramie pierwsze piętro, mieszkania 8, ulica 
Twarda, M 6. wprost cyrkułu. 19713 
fsty zastawne ziemskie kupuje. Elektoralna 
lx 45A, stróż wskaże. 19800 
zo tanio, szatka jesionowa, szeslong, 
fotelik skórą amerykańską kryty. Święto- 
jańska X 4, drugie piętro, m. 4. 19806 
eble do sprzedania bardzo tanio: garnitur 
Rany, tremo, szafy, szeslony, czarne sto- 
liki, firanki, razem lub częściowo. Chmielna 8, 
mieszk. 7, wprost kąpieli Dyana. 19795 
Jox-terrier szczenięta, oryginalnej tygry- 
| Is maści, do sprzedania. Jasna 10, u stan- 
greta. 19746 
Tjegarek z dewizką złotą, męzki, dewizka 
Praa, medaljon numizmat jako breloki 
sprzedaję. Marszałkowska 18, mieszkania 25, 
rano. 19809 


ję sprzedania 2 szafy orzechowe, rozbie- 


Mme) 


rane. Wróbla M 9, u stolarza. 19797 
liè sprzedania pianino palisandrowe, z fa- 


bryki Diitza, zupełnie nowe, za rs. 290. 

iadomość w biurze ogłoszeń. Senatorska 18. 

anio garnitur mebli francuzkich, brokatelą 

krytych, 2-e portjery, 2 lambrekiny weł- 
niane bordo, kozetka, 2 fotele aksamitem zie- 
lonym kryte, wszystko prawie nowe. Nowy- 
Świat M 44, mieszk. 3. 19654 

eble tanio do sprzedania, szczególnie wy- 
Hewa. czarne umeblowanie salonu, przy- 
tem wiele: innych mebli, jako to: para szaf 
rozbieranych, Szafki do bielizny ozdobne, ko- 
moda, stoliki do kart, lustra, biureczko czarne 
damskie, kolumny, figury na postumentach, z 
jadalni całe urządzenie dębowe, rzeźbione, 
etażerki, para łóżek orzechowych, para łóżek 
ze starego dębu, w stylu Ludwika XVI, wy- 
kwintnie rzeźbione; stoliezki damskie czarne, 
tualetas wielkich rozmiarów, paryzkiego wy- 
robu, biblioteezki dwie dębowe, zegar, lampa 
wisząca, żyrandol do salonu, firanki z gzem- 
sami i rozetami. Bracka M 12, stróż wskaże. 
Tio sprzedania Restauracja z Billardem 
Dz L-A 400, Nowolipie M 37. 19756 


| 


 arszau skiego, —Plac Featralny nr 445e (nowy 5), 


| 


ortopian najmodniejszego fasonu, z wszel-- 

kiemi warūnkami, nie drogo, do sprzedania. 
iodowa_M 3, mr 17. 19810 

7, powodu wyjàzdu, bardzo tanio do sprze- 
dania bułdog żółty. Grzybowska M 29, u 

stróża. 19750 


lki amerykańskie obszerne i nie zniszczone, 
bardzo tanio. Królewska 3, m. 16. 19772 


IIR sprze a szuba damska na puchu, 
JNowy-Świat M 41, mieszk. 4. 19758 

jortepiany Bosendorfera, Sthala, Buchol- 
tza, do sprzedania, wszelką reperację i 
strojenia przyjmuje Biernacki, Krucza 21, ró 
Alei Jerozolimskiej. 1976 


Poe e się powoziku, kabrioletu jedno- 
konnego, używanego, lecz dobrze utrzyma- 
nego, Adresy składać w Kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. B. B. 19167 
eble mało używane za przystępną cenę s 
Mo sprzedania. Zielna À 9. gin 1976 
/ powodu wyjazdu do sprzedania bardzo 
tanio garnitur mebli, szeslong i inne rze- 
czy, Wica Nowy Świat X 72. Wiadomość 
w Szkole. 19773 
ffa rs. 155 fortepian czarny, krótki o pół 
siódmej okt, i za rs, 75 garnitur mebli o- 
rzechowych z pokrowcami, kanapa, 2 fotele, 
6 krzeseł i stół mało używane. Nowolipki 
X 38b, m. 3. 19793 
| ertepian mahoniowy 6 7 oktawach. w do- 
brym stanie do sprzedania za rs. 200. Le- 
szuo 51, miesz. 15, od godz. 11 do 3 po po- 
łudniu. 19757 


Interesa handi, i majątk. 


Jogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
skład trumien i wszelkich efektów poe 
owych. Nowy-Świat 42. 1 


| s. 1,000 do 3,500 potrzebną jest pożyczka, 
na najlepszą hypotekę, na rok jeden. Pro- 
szę się zgłósić na ulicę Leszno, domu M 18, 
mieszk. 16, zrana od 9 do 12-ej. 19613 
Ri 5,000 jest do wypożyczenia na 1 sz 

M po towarzystwie hypoteki miejskiej lu 
Leszno 61, m. 2, od 3—5. 19660 
kład węgli, za przystępną cenę do odstą- 
N ienia. Króchmalna X 35, 3051 

R rs. jest do wypożyczenia w ca- 
15,000: lub pay | bez pośrednictwa 
«sób trzecich na dobrą hypotekę domu w War- 


wiejskiej. 


szawie. Wiadomość Bednarska X 21. m. 
6, w godz. do 10 i od 3 do 5. 19782 


orzystny interes. Z powodu wyjazdu jest 
do sprzedania skład węgli, dobrze procen- 
Grzybowska 
19765 
inlap spsży=="o—lkystryvuvcyjrny z 
Noisrnią «o sprzedania, Nowolipie 32. 10785 
oe! spożywczo-dystrybucyjny jest do sprze- 
ktdania każdego czasu za przystępną cenę. 
Chłodna 19. 19788 


tujący, istniejący od lat 10-ciu. 
M 55. 


No wiktnałów 
|rjensztadt M 17. 


jè natychmiastowego Sprzelania Dystry- 


jest do sprzedania, Ma- 
19790 


bueja z eałem urządzeniem, ulica Ś-to 
rzyzka X: 12. Bez odstępnego. 19780 
a handel jest zaraz do sprzeda- 
nia, wisdómość w handlu J. Fem, Nowy- 
wiat M 24, między 3-cią a 7-mą godziną 
po południu. 19770 
klep spożywczy jest do sprzedania w każ- 
dym czasie. Ulica Piękna M 21. — Tamże 
są niedźwiedzie do sprzedania. 19774 
jkład wódek do odstąpienia, róg Kruczej i 
N Alei ÑT. 19778 


klep wiktuałów z gk gh sprzeda- 
nia każdego czasu. Żurawia M 16. 19755 


a | M. 


(KP wiktuałów do sprzedania, Ulica To- 
Iypiel M 12A. 19814 
rs. 4 do 5,000 żądany jast wspólnik, do 
interesu przemysłowo-fabrycznego, będące- 
go zupełną nowością, a sam produkt artyku- 
len codziennym w przemyśle i handlu potrze- 
bny. Zglaszń się można o godzinie 3 i 7 
poludniu. Ulica hlodna_X 8, m. M3. 19813 
ażdego czasu zakład cukierniczy z bilar- 
dem i kontraktem 3-letnim do wydzierża- 


wienia, przy ulicy, Podwal X 16/524. 19803 
awiarnia z powodu zmiany interesu jest 
do odstąpienia, za przystępną cenę. Wia- 


domość: ulica róg Freta i Świętojers iej M5. 
R; 6,000 potrzeba na dom w środku mia- 

sta, po Towarzystwie 45,000 na 8%,, bez 
pośrednietwa. Oferty pod lit. M. L. F. w biu- 
rze ogłoszeń, Senatorska 18. 3071 
Jotrzebny asy z rs. 2,000, do kanto- 

ru loterji. Oferty lit. A. B.. C. składać w 
w kantorze Kurjera. 19745 


j, powodu wyjazdu, magle do sprzeda- 
Jah Ulica Widok X% 1. F 19808 
powodu zmiany interesu, jest do sprze- 


jdania sklep wiktuałów, egzystując lat 
dwudziestu. Chmielna M 14. a. 
7 powodu zmiany posady, jest do zprzeda- 


nia skład węgli kamiennych, przynosząc 
miesięcznie czystego dochodu około rs, 200; 


Wiadomość na; miejscu, Pańska M 70. 19751 
J) owodu otrzymania posady na kolei, do 


odstąpienia kawiarnia z garkuchnią, z ca-. 


mość na miejscu. 


łem urządzeniem za rs. 60. Ciepła 2, wiado 
19812 Í 


pietro, 


Taka!nr, 

wa pokoje, na dole, z meblami, poś 

jsamowarem, obsługą. Krakowskie-P 
mieście 7, mieszk. 28. > \ 19567 

okój duży przy familji, do odna 

że być 4 sałędzienńóm e ekia 
dwóch . kobiet -dobrze wychowanych, lu) 
nienek sarti, cych na pensję. Elekto 
M 5, mieszk. 3, poprzeczna oferia, 
l 19685. 


pas do odnajęcia zaraz, ze wsrć 
przedpokojem, opatem; usługą. Na ża 
ze stołem. Złota X 3, m. 8. 1968 


koje elegancko umeblowane, z wsz 

mi wygodami, pojedyńcze 4 familijne, 

najmują się na dnie, miesiące. Krakow 

Przedmieście X 36. Chambres-gatpies. : 

uteryny obszerne i widne, z wódocią 

odpówiednie na magle lub inne prze 
bierstwo, do wynajęcia. Nowy-Świat 


z i 


kwa duże pokoje frontowe, z obszerm 
hnią, na 2-m piętrze, świeżo odrest 
«ue, do wynajęcia zaraz za rs. 15 m 
cznie. Chmielna M 64E, wprost warsz: 


kolejowych. 1976: 
tja bardzo przystępną cenę do odnz 

w każdym Uki P Pokal; kuchni; 
zienką, waterklozetem, urządzeniem gaz 
i wszelkiemi wygodami. Wiadomość 


M 3, pensja, 1976 


*) pokoje kuchnia i schowanie, miesię 
rubli 12, zaraz do najęcia, Mostowa 1 
fa y pokój lub dwa, umeblowane, fi 
we, także nowa jedwabna i wełnian 
knia. Marszałkowska 37, m. 5. ? 


wa pokoje wraz z kuchnią są do wy 
cia od Nowego Roku, przy ulicy Kr 


skiej M 13, wiadomość na l-em piętrze. ` 
ękny salon i pokój osobny z meblai 
| do wynajęcia od Nowego-Roku. Ery w: 
N5 m. TI 
ój eplow. „ny dla Kobiety. do m 
NOŚ baj oł p © 
"„okojów i sklep do 


toma W. , 
najęciś C wem SV: 4 19747 

lłomacsie 9, y Fub S pokojów, dò 
najecia każdego Czasu: «4 1974 


o z meblami! Chmielna X 32, 
szałkowskiej, mieszk. 7. 19752 


p 
na 1-m piętrze, Kd frontu, za 28 rs. 
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